e. 


Miacięcz. 
Boat. 5 k. 
PE. 16h. 


3 e do demu 
t0 LA ct.) mtesiącznie. 
Na prewincji: 
Mies. 2k. 70h (1 zł 35 ct.) 
Kwrrtalmis 3 k. (4 zł) 
Półrocznie 16 k. (© zł) 


Za granicą: 
Mies. 5 t c (1 zł 50 ct.) 
Bimner wo zew „na et) 
na prowiacji 5 ct), 
na A- 12 h. (6 cx ) 


Właściciele: Henryk Rewakcwicz i Spółka. 


Rzymsko-katolickie: Grecko-katolickie : 
Dziś: Tekli P. M. Mynodory. 
Jutro: A. 15 po Sw. Gerarda. N. 14 po Sosz. Hł. 5. 
Pojutrze: Kleofasa Męczennika. Awtemona. 


Sejmik relacyjny posła Słapińskiego. 


Z Krosna piszą do „Przyjaciela Ludu": Na 
zgromadzenie sprawozdawcze posła Stapińskiego 17. 
bm. w sali „Sokoła“ stawiło się mnóstwo ludu, ze 
wsi i z miasta. Przybyła też czcigodna poetka nasza, 
Maria Konopnicka z Żarnowca, w towarzystwie p. Du- 
lębianki, artystki malarki. U wejścia przywitali je zgro- 
madzeni hucznymi oklaskmi, a przysłuchiwały się 
obradom prawie do samego końca. (Był to sejmik re- 
lacyjny dostępny dla wszystkich, a nie za zaproszeniami — 
jak to urządzają teraz po większej części rozmaici po- 
słowie). Przewodniczył obradom radca pow. i wójt 
z Krościenka wyż. Franciszek Szmyd z Piotrem Foltą, 
wójtem z Odrzykonia, sekretarzowali gosp. Sip z Iwo- 


` nicza i Janocha z Potoka. Sprawozdanie poselskie roz- 


począł poseł Stapiński przypomnieniem układu stron- 
nictw w Sejmie i dowodami z przebiegu zeszłorocznej 
sesji sejmowej wykazał, że rządzące stronnictwo szla- 
checkie nie myśli dobrowolnie ustąpić ludowi w zasa- 
dniczych żądaniach. W szczególności zupełnie odpornie 
zachowują się posłowie obszarnicy. wobec żądania 
równouprawnienia ludu przy wyborach do Sejmu. 
Trzeba będzie zmusić szlachtę do ustępstwa w tej kar- 
dynalnej sprawie, a to przez stanowczą walkę na ka- 
żdym kroku, w Sejmie i poza Sejmem. Plan tej walki, 
nakreślony i uzasadniony przez mowcę, przyjęli zgro- 
madzeni oklaskami. Dowodem nieprzychylności obszar- 
ników wobec ludu jest także odmowa zmiany ustawy 
drogowej i łowieckiej. Dłużej zatrzymał się sprawoz- 
dawca nad propinacją i wykazał różnicę dążeń w tej 
sprawie. Naszem dążeniem jest przedewszystkiem usu- 
nięcie, a przynajmniej utrudnienie pijaństwa przez zna- 
czne zmniejszenie liczby wyszynków, podrożenie trun 
ków i obostrzenie kontroli. Sprawa ta ma być zała- 
twiona na najbliższej sesji sejmowej, obowiązkiem tedy 
jest społeczeństwa śledzić pilnie przebiegu wypadków 
w Sejmie i w danym razie zabrać głos, przez petycje, 
zgromadzenia, a ewentualnie przez wysłanie deputacji 
do Sejmu. Obszernie wyłuszczał p. Stapiński stanowi: 
sko swoje wobec zamachów kliki rządzącej na prawa 
samorządne właścicieli gruntów i oznajmił, że przed 
narzuceniem niepodzielności gruntów w jakiejkolwiek 
formie zmuszony byłby lud bronić się do ostateczno- 
ści. Przy tej sposobności opowiedział mowca sprawę 


Banku parcelacyjnego, określił stanowisko większości | 


członków i zarządu tego Towarzystwa wobec zapędów 
wszechpołskich i kłamstw ich prasy. Wreszcie przed- 
stawił sprawozdawca przebieg starań i zatwierdzenie 
Ludowego Tow. wzej. sbezpieczeń od ognia i postęp 
ruchu ludowego w kraju. Zgromadzeni hucznymi okla- 
skami przyjęli sprawozdanie swego posła. W dyskusji 


- skarżyli się włościanie (Franc. Wójcik, Wawrz. Zeman, 
"A. Nowak) na wolność sprzedaży trunków w niedziele 
j święta, wyjaśnił tę sprawę gosp. A. Kust:oń. Obszer- 


niej przemówił p. Parfiński o różnych sprawach lokal- 
wych, a gosp. Szmyd domagał się skasowania kolczy- 
ków Świńskich i nazwał je jedną z większych plag 
ludności. Na wniosek p. Szala wyrażono p. Stapińskie 
mu zaufanie i podziękowanie za pracę, a pani Kono- 
pnicka w serdecznej przemowie do zgromadzonych 
wezwała lud do pracy na drodze wskazane: przez po- 
+, któremu życzyła wytrwałości i powodzenia (hu 
cane oklaski). Na zakończenie w dłuższej przemowie 
p. Jan Biedroń, dyrektor „Ludowej spółki rolniczej” 
wrkazywał niedostatki w organizacji gospodarczej wło- 
» aństwa, usterki pod tym względem ze strony prawo- 
wstwa krajowego i szkolnictwa i i. p. Zgromadzeni 
słuchali tych wskazówek z wielkiem zainteresowa- 
m. Po czterogodzinnych obradach zamknął przewo- 
iczący wiec o g. 7 wieczór. J. Janocha, sekretarz, 


Lwów, 


KURJER LI 


Wychodzi celziesnie, nie wyłączając niedziel i Świął e godzinie 7//2 rano. 


długiej i tajemniczej 


ZRZEC 


REDAKCJĄ, ABMINISTRACJA 
i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzna 
1 10. Telefonu Nr. 584. 


Wszędzie masonerja! - 


Bredzenia narodowej demokracji o rzekomych ma- 
sonach wywołują wśród sfer klerykalnych tego rodza- 
ju oddźwięk, że koło pp. Popławskich i innych od- 
krywców „tajnych loż masońskich“ wytwarzać się po 
czyna czarna chmura skandalu i rozbestwienie sfanaty- 
zowanych wrogów już nie postępu, ale nawet wszel- 
kiego naukowego badania. Rzeczywiście z całym wstrę- 
tem należy pogratulować narodowej demokracji soju- 
szu z obskurantyzmem. 


Gdzie już te bratnie duchy nie odkryły masone- 
rji, począwszy od Fejervarego na Węgrzech, a skoń- 
czywszy na redakcji „Czasu* w Krakowie i co już nie 
będzie przypisywane masonomi 

Opierając się na elokubracjach „Słowa Polskie- 
go*, idzie galicyjski korespondent „Dziennika Poznań 
skiego“ o krok dalej. Donosiliśmy mianowicie o wzbu- 
rzeniu w sferach klerykalnych przeciwko Akademii 
umiejętności za odznaczenie „Szkiców z XL w.* prof, 
Wojciechowskiego, w których cutc: na podstawie ba- 
duń naukowych doszedł do wniosku, że św. Stanisław 
padł z mocy prawomocnego wyroku królewskiego za 
zdradę kraju. 

Rzecz ściśle naukowa, nie nadająca się do pole- 
miki dziennikarskiej, doprowadziła do pasji kardynała 
Puzynę, a w obozie klerykalnym wywołała wzburze- 
nie na autora pomnikowego dzieła o katedrze wawel- 


i skiej i na Akademję umiejętności, która „Szkice“ od- 


znaczyła pochlebną wzmianką. 

Aż do „słynnego* masońskiego odkrycia „Sło- 
wa Polskiego", musieli się klerykali gryźć we wnętrzu 
serca, gdyż wystąpić otwarcie przeciwko naukowym 
metodom badania, wydało im się za hazardowną rze 
czą. Dopiero narodowa demokracja, z odkryciem 
„lóż masońskich“ dała im miłą sposobność i o 
dziwo dowiadujemy się obecnie, że profesor Woj- 
ciechowski musi być masonem. Akademja umiejętno- 
ści znajduje się poa wpływem wolnomularskim, a „ta- 
jemnicza ręka braci od loży“ sięga aż do redakcji„Czasu*. 

Dla rozweselenia czytelników podajemy głos ga- 
licyjskiego korespondenta „Dziennika Poznańskiego“ : 
„Że wolnomuiarskie wpływy uwidoczniają się w na- 
szych najbardziej konserwatywnych instytucjach i re- 
dakcjach, tego dowodem choćby sprawa św. Stanisła- 
wa. Napisał przed sześciu laty „brat“ Gumplowicz 
paszkwil na św. Stanisława, pod względem naukowym 


ostatniego rzędu tandetę i o dziwo, ramota ta znala- | 


zła wielbicieli i chwalców wśród uczenych na obu 


j uniwersytetach naszych i w redakcjach pism nakowych. 


Krytyka w różnych czasopismach naszych wyka 
zała całą nędzę tych nienaukowych fantasmagoryj, a 
jednak te cudaczne fantazje w tej samej lub nieco 
tylko zmienionej postaci, pojawiają się pod poważną 


firmą naukową, fantazje mówiące o strasznej sprawie ; 


Stanisława biskupa, o jego niezawodnej zdradzie na 
rzecz Władysława Hermana, o wymyślonej świętości 
zdrajcy przez błogosławionego Kadłubka, fantazje 
Gparte między innemi na tego rodzaju itterpretaciach, 
jak christianus == pomazaniec (!) i o dziwo nasza 
Akademja umiejętności, kierowana przez męża najbar- 
dziej katolickiego, tego rodzaju metodę naukową, 
przynoszącą wprost ujmę prawdziwej umiejętności, sła- 
wi bez zastrzeżeń, jako wzór metody i krytyki. Kato 
licki zaś „Czas“ werdykt potępiający patrona Polski, 
Wawelu, uniwersytetu, nazywający jego świętość wy- 
mysłem księżym, publikuje również bez najmniejszych 
zastrzeżeń. 

Czy coś podobnego było możliwem bez wpływu 
tęki braci od loży lub przynaj- 
mniej ich liberalnych kuzynków, wiodących niestety rej 
w najważniejszych polskich instytucjach naukowych ?“ 


Sobota dnia 23. Września 1905. 


Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze) i ptactwo wodne i błotne. 


Rok XXII. 


Ogłoszenia. 


Zwyczaine ogłoszenia : za 
jęden wiersz petitowy aibo 
jego miejsce 20 h (10 ct.) 


Nadasiane: za jeden wiersz 
petitowy albo jego miejsca 
60 h (36 ct.) 


Doniesienia o śiubach, za 

ręczyBach i inne prywa- 

tne wiadomości po kronice 

za jeden wiersz | Korona 
(50 et.) 


Rękopisów nie zwrae 
ca się. 


Wschód słońca o 5 g. 54 m. 
Zachód słońca o 5 g. 49 m. 
Barometr. 769. Pogoda. 


Ze spraw miejskich. 


(Stenografowamie obrad Rady miejskiej, — Projekt 
urzędowego tygodnika gminy.) 


Między innemi jicznemi sprawami, zalegają- 
cemi na porządku dziennym lwowskiej Rady miej- 
skiej, znajduje się także sprawa stenograficznego 
spisywania protokołów z posiedzeń Rady. 

Nie przeczymy, że stenografowanie przemó- 
wień miałoby pewne strony dodatnie, a osobliwie 
tę, że mówcy więcej liczyliby się ze słowami i le- 
piej do dyskusji by się przygotowywali. Ponieważ 
jednak stenogramy miałyby właściwie tylko wtedy 
wartość, gdyby je drukiem publikowano i w tym 
wypadku Świadczyłyby wobec publiczności o u- 
czestnictwie poszczególnych radców w obradach, 
spowodowałoby to niewątpliwie tem rozwleklejsze 
popisy oratorskie dla pozyskania sympatji wybor- 
ców a bardzo powolny dotychczasowy tok obrad 
nicby nie zyskał na krasomówczej werwie i kwie- 
cistych zwrotach popisowych. 

Jeżeli zważymy, jak kosztowną jest rzeczą zor- 
ganizowanie biura stenografów i wydawanie dru- 
kiem in extenso mało treściwych, a często i mało 
rzeczowych przemówień radzieckich, to musimy 
przyznać, że pomysł stenografowania protokółów 
jest zbyt kosztownym a bardzo mało pożytku 
rokuje. 

Natomiast prof. Dzieślewski poruszył myśl 
o wiele praktyczniejszą, która w szerszych kołach 
radzieckich znalazła uznanie, a której zrealizowanie 
bez wątpienia wielkie przyniosłoby korzyści. Do- 
maga się on mianowicie, by magistrat wydawał w 
formie tygodnika urzędowe protokoły nie tylko 
z posiedzeń Rady miejskiej, ale także protokoły z 
posiedzeń sekcji i bardzo licznych komisji, a wresz- 
cie protokoły z obrad magistratu i poszczególnych 
departamentów jakoteż wszelkie urzędowe, godne 
uwazi komunikaty, jak sprawozdania tygódniowe 
o stanie zdrowotności, sprawozdania z targowicy 
miejskiej itp. 
| Takie wydawnictwo miałoby nieocenioną war- 
jj informacyjną przedewszystkiem dla samych 
radnych, a odzwierciedlając ogólny obraz dziażal- 
| ności autonomicznej gminy, stanowiłoby poucza- 
jaca lekturę nie tylko dla mieszkańców Lwowa, sle 
1] dla innych miast kraju. >» ; 

Uprościłoby też ono załatwianie spraw na Ra- 
dzie miejskiej i w sekcjach i uczyniłoby cały za- 
rząd autonomiczny stolicy więcei sprężystym. Dziś 
bowiem marnuje się ogromnie dużo czasu na po- 
wtarzanie w kółko tej samej dyskusji w różnych 
instancjach. 
| Każda ważniejsza sprawa przechodzi zwykle 
przez debatę wstępną w magistracie, potem idzie 
od jednej sekcji do drugiej, od komisii do komisji 
i ostatecznie dochodzi przed pełną Radę, a w każ- 
dej niemal sekcji, każdej komisji, jak niemniej i 
na posiedzeniu Rady podnoszą się te same za- 
rzuty contra i te same argumenty pro, bo człon- 
kowie jednej sekcji nie znają dokładnie przebiegu 
dyskusji w innych sekcjach, lub wogóle w innych 
gremiach komisyjnych. i 

Ponieważ dalej każdy radny należy tylko do 
jednej sekcji, nie ma najmniejszego pojęcia, co się 
w innych sekcjach dzieje, w jakiem stadjum znaj- 
dują się różne sprawy bieżące, nie mówiąc już 
o tem, że zgoła żadnej niema ewidencji co do 
czynności poszczególnych departamentów ma- 
gistratu, a stąd i kontrola Rady miejskiej nad ma- 
gistratem jest przeważnie fikcyjną lub bardzo ogra" 
niczoną. 


OSOZ K ann 


W braku urzędowych materjałów radni nie są 
dostatecznie do dyskusji przygotowani, a stąd i 
rozprawy radzieckie są często jałowe. 

Gdyby każdy radny miał pod ręką komplet 
sprawozdań, mógłby każdej chwili zdać sobie 
sprawę z historycznego przebiegu każdego waż 
niejszego przedmiotu, dostrzegłby, które sprawy 
zalegają niezałatwione, których rezolucji i uchwał 
nie wykonano. 

Tygodnik urzędowy gminy nie wymagałby 
nawet wielkich wkładów, a pokryłyby się One w 
znacznej części z prenumeraty. Dla dzienników 
miejscowych takie publikacje gminy nie stanowiły- 
by żadnej konkurencji a umożliwiłyby dopiero kry- 
iyczne i poważne roztrząsanie spraw gminnych na 
podstawie wszechstronnych informacji, co dla po- 
stępu w administracji miasta wielce byłoby pożą- 
dane. 

Popieramy więc gorąco projekt prof. Dzieślew- 
skiego. , 


Listy z kraju. 


Kęty. (Obchód Kilińskiego, jako odpowiedź 
szewców na niemiecką maskaradę, — Parę uwag. — 
Sokół — instytucja katolicka, — Nasze przyszłe „woj- 
sko polskie"), Nareszcie doczekaliśmy się protestu prze- 
ciw maskaradzie „weteryniarzy* — i to... © zgrozo!... 
ze strony... szewców!!! Szewcy, ci sami szewcy, 
na których tutejsze „sfery polskie“ (czytaj sokole) 
z wyżyn „Nowej Reformy" niejednokrotnie - rzucały 
gromy za brak patrjotyzmu i indyferentyzm w spra 
wach narodowych — gdy w szopkach rozmaitych udzia- 
łu nie brali, ci szewcy, którym odmówiono monopolu 
na polskość i wyrzucono ich poza naród, obecnie gdy 
monopoliści się „zbabrali", solidarnie wystąpili, mani 


bo 
hatera — szewca Kilińskiego. 


KURIER LWOWSKI z dnia 23. Września 1905. 


przychodzi nam na myśl przypowieść o tym garnku, 
który dźwięczy... swoją pustką... 
- Otóż—po niedoszłym, bo ograniczonym tylka do 
wzmianki w „Reformie* proteście naszej inteligencji, 
(o czem onego czasu już pisałem), tutejszy cech szew- 
ców i garbarzy postanowił stanąć w obronie zagrożo- 
nej polskości i na niemiecką „Fahnenweihe* odpowie- 
dzieć urządzeniem uroczystego obchodu ku uczczeniu 
pamięci Kilińskiego. Uroczystość ta odbyła się 4. bm. 
Wszyscy rzemieślnicy w dniu tym wstrzymali pracę. 
Uroczystość rozpoczęła się solenną sumą w kościele 
farnym, podczas której, przy akompanjamencie muzyki, 
dobrze zorganizowany chór czeladników szewskich wy- 
konał produkcje żałobne. Katafalk wspaniale ubrany i 
obstawiony dokoła bronią, podnosił nastrój chwili. Ko- 
ciół szczelnie był zapełniony i rzecz ciekawa: bo 
gdy „Sokół“ urządza patrjotyczne nabożeństwa, ko- 
ściół zwykle pustkami świeci. Co prawda, przypisać 
to trzeba z jednej strony temu, że na nabożeństwa 
„Sokoła“ sami druhowie nie uczęszczają i dopiero 
gdzieś w połowie mszy spostrzedz można pod chórem 
izwykle do trzech (cyfra stała) zaspanych druhów ; tym- 
(ezim tutaj wszyscy rzemieślnicy jak jeden mąż przy- 
byii; z drugiej strony zaś, niechęci tych ostatnich do 
„Sokoła“ kęckiego, za jego emancypację od „nalecia- 
tości“, trudaiących się realną pracą—(fe!),  Druhowie 
nasi bowiem twierdzą—i słusznie—że „tacy ludzie nie 
umieją się znaleźć w towarzystwie“. Dlatego też „So- 
kół" tutejszy, to sama „Śmietanka i arystokracja", bo 
rzemieślnicy nie czując się godnymi należeć do tak 
„doborowego" towarzystwa, pozostawili trudy „pchania 
Świata na nowe życia koleje*, godniejszym od siebie. 
* ~ Popołudniu zakończono uroczystość skromną za- 
bawa na sali miejskiej, podczas której. wygłoszono 
kilka mów. Bardzo piękną mowę, przerywaną ciągłymi 
oklaskami, wygłosił akademik p. Baścik. Na tem za 


= 0 swo 


nasi „patrjoci* niczego się spodziewać nie chcieli, a 
już tembardziej jakichś „polskich porywów* — do któ- 


Inteligencja wbijała gwoździe do fany, a prezez|rych mają prawo tylko uprzywilejowani — urządze- 


Sokoła pytał się aże Związku(!) krakowskiego, 
czy druhowie mają wyruszyć w niemieckim pochodzie ! 


riem obchodu Kilińskiego, godnie zaprotestowali prze- 
ciw brataniu się z hakatą. Ha! „patrjoci* milczeli,.. 


„Stery polskie“ chcąc zatem logicznie i konsekwen-|cóż było robić ?...' Inicjatywa wyszła więc od „nie- 


tnie postępować, niemogły (i nie chciały) wystąpić 
przeciw  prowokacjom niemieckim panów - „trustow- 
jedynie 
stało. Szewcy 
przeciwstawiając ` krzyżackiej bucie postać 


ców*, — pozostały więc do wystąpienia 
„sfery szewskie“. I tak się też 
wystąpili, 
cichą, lecz przez każdego komu wolność droga, z pie- 


tyzmem wspominaną — postać szewca bohatera, A tak 
uroczystość tę w tajemnicy urządzono, żeśmy się o 
niej dopiero w ostatniej chwili dowiedzieli. Tutaj też 
możemy jeszcze raz z całą przyjemnością skonstato- 


wać, że lud nasz, mimo iż ideały wolnościowe i na- 


rodewe uwielbia, przecież niecierpi pustych i głupich 
monopoliści tak 


frazesów, którymi się nasi patrjoci 
od niego odróżniają. To też na samą wzmiankę o nich, 


RETE 


zi 27m. 45 -a 


CONAN DOYLE. 59) 


Po powrocie Holmesa 
z Tybetu. 


VIL Samotna cyklistka. 


Od roku 1894 do 1901 włącznie, był Sher- 
jock Holmes bardzo zajęty. Można powiedzieć bez 
przesady, że nie było ważniejszego wypadku, bu- 
dzącego interes publiczny, w którymby on nie 
brał udziału, a ponadto odegrał on decydującą 
rolę w setkach wypadków prywatnych nieraz bar- 
dzo zawikłanej i drażliwej natury. Rezultatem tego 
długiego okresu wytężonej pracy było mnóstwo 
powodzeń wprost sensacyjnych, a kilka tylko nie- 
powodzeń. Ponieważ notowałem wszystkie wypad- 
ki, a we wielu sam brałem udział, więc obecnie 
rozumieć można mój trudny wybór, które z nich 
zasługują, a które nie, na podanie do publicznej 
wiadomości. Chcę jednakowoż pozostać wierny 
starej mojej zasadzie dawania pierwszeństwa wy- 
padkom, które raczej z powodu niespodziewanego 
swojego zakończenia i dramatycznego przebiegu 
wzbudzić mogą zaciekawienie, aniżeli takim wy- 
padkom, w których jedynie ciężka zbrodnia iest 
do zanotowania. Z tego punktu wychodząc, za: 


patrjotów* ! Inne czasy, inni ludzie! Czyny —i jeszcze 
raz czyny tylko, Świadczą o prawdziwości i szczero 
ści uczucia, które drzemie w sercach. 

Ze wszystkich rzemiosł, najbardziej rozwija się tu 
taj szewstwo. Adeptów tego niezbędnago kunsztu, Kę- 
ty liczą kilkaset. Gdyby nam bogi zesłały jakiego 
Koryfeusza, któryby szewców zorganizował w duchu 
świeckiego postępu, mielibyśmy tutaj silną i solidarną 
falsngę, o którą rozbijałyby się wszelkie zapędy ger- 
mańskie. Prócz tego i poziom oświatyby się nod- 
niósł. Niestety, brak tu gruntu dla pioniera postępu, 
gdyż szpony klerykalizmu silnie Kęty śŚciskają. 

© 'W końcu muszę podnieść fakt, ilustrujący  poję- 
cia tutejszych pp. Sokołów. Mianowicie pojęcie o na- 
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wane tragiczne zakończenie. A nawet pomimo te- 


go, że przyjaciel mój nie miał sposobności użycia 
tutaj swych zdolności, wypadek ten zasługuje na 
specjalną uwagę. 


Z dziennika mojego wynika, żeśmy po raz 
pierwszy otrzymali wizytę panny Smith w nie- 
dzielę 23. kwietnia 1895. Wizyta ta była Flolmeso- 
wi bardzo nieprzyjemna, gdyż właśnie wtenczas 
był on zajęty rozwiązaniem ciemnego problemu, 
który miał za przedmiot tajemnicze prześladowa- 
nie znanego króla tytoniowego John Vincenta 
Hardena. Mój przyjaciel, który koncentrację myśli 
szczególnie cenił, był zawsze bardzo niezadowo- 
lony, gdy jego uwagę starano się czemkolwiek od- 
wrócić od przedmiotu, który go w danej chwili 
giównie zajmował. Pomimo tego jednak, aby się 
nie stać niegrzeczaym, co było przeciwne jego 
naturze, musiał wysłuchać opowiadania młodej i 
pięknej panay, która przyszła już dość późnym 
wieczorem dó nas, na Backerstreet i prosiła o 
radę i pomoc. Nie można było młodej damie wy- 
tłumaczyć, że czas jego jest całkowicie zajęty. 
Przyszła do nas z mocnym zamiarem Oopowiedze- 
ima sam swojej historji i chyba siłą można ją by- 
ło wydalić z domu naszego. W ten sposób widział 
się Holmes zmuszonym wskazać naszemu piękne- 
mi natrętowi krzesio i prosić, aby nam opowie- 
dział swoje strapienie. 

— Przynajmniej o zdrowie pani nie rozcho- 


mierzam obecnie opowiedzieć historję panny Vio-|dzi się tutaj wcale — rzzkł, oglądnąwszy ją do- 


letty Smith, samotnej cyklistki z Charlington. 


W |kładnie — u takiej 


odważnej cyklistki, niema 


tej sprawie nasze dochodzenia wykryły wiele oko- | chyba żadnych chorób. 


liczności, 


Wajne 


które razem spowodowały nieoczeki- 
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"zera zawiadamiam P. T. Publiczność, że z dniom 


4 h Niniej 
1) ] dzisiej zym obniżam cenę białego pieczywa, a równucze- 
| (| | śnie zarządzam w sklepach moich, poniżej wyraienionych, 
l I częś iową sorzędaż chleba. Więk'za iść pieczywa za ro 
t t przedniem porozumieniem się, dostarczam wprost do domów 


Popatrzyła zdumiona na swoje obuwie, a ja 


Juljan Zgórski 


b. aptekarz i właściciel piekarni 


rodowości i patrjotyzmie, szanowni drukowie posiada- 
ją nadzwyczaj szczupłe. U nich „Polakiem i patrjotą”, 
a w szczególności „Sokołem“, może być tylko ten, 
który w to, co kościół Święty, rzym.-katolicki, do 
wierzenia podaje", — w całości bez zastrzeżeń wie- 
rzy. To też pewnego pięknego poranku, gdy pan Sp. 
żyd niedawno do Kęt przybyły, zapragnął stanąć w 
kadrach sokolich, — nie pomogła ani okazana przez 
niego legitymacja, że już przedtem gdzieindziej do So- 
koła należał, ani też okoliczność łagodząca, że p. Sp. 
do inteligencji (przez tut. Sokół poszukiwanej) należy, 
albowiem druhowie pomimo wszystkiego, narobili ta- 
kiego „rejwachu* z tego powodu, że „aże był strach“. 
Na ustach każdego było tylko jedno zdanie: „już ta 
żyd nie może być dobrym Poiakiem*.” Nareszcie 
sprawę rozstrzygnięto gałkami. Na siedm gałek, czte- 
ry były białe — za, trzy czarne — przeciw. Więk- 
szością aże jednego(!) głosu, żyda przyjęto! 
«Gdy już mowa o Sokole przytoczę tutaj jeszcze 
jeden fakt, z jednej strony wprawdzie smutny, lecz z 
drugiej nadzwyczaj komiczny, charakteryzujący dokład- 
nie naszych P. T. druhów. Oto na jednej z licznych 
wieczornic, na których druhowie po części ze wzglę- 
dów gastronomicznych, a po części ze względu na 
Bachusa, zawsze în plenum się zjawiają, pewien z za- 
proszonych gości miał mowę na temat: „jednością 
silni będziemy*, którą kończył słowami: „..a gdy 
wzajemnie się wspierać i w życiu narodowem solidar- 
nie pracować będziemy, wtedy za nieproszoną opiekę 
Rosji, Prus i Austrji, podziękujemy*,.. Na to zrywa 
się jeden z druhów, widocznie przerażony tem, że bez 
opieki żyć będziemy, przerywa mówcy i z wielką 
elokwencją oświadcza: ...e, e, e, Austrji, dajcie 
też już spokój... — 
Czołem przed rządem... w pokorze nam żyć... 


KRONIKA. 


KR 
We Lwowie. 


" — Sprawa propinacyjna. Wobec ogłoszonego 
przez c. k. biuro koresp. zarysu ustawy w Sprawie 
propinacyjnej pisze „Przyjaciel Ludu*. „Ani wzmianki 
niema o tem w rządowem obwieszczeniu, aby zdążano 
jeżeli już nie do zupełnego wytępienia, to przynajmniej 
do pohamowania pijaństwa. Należy się tedy obawiać, 
że na tę stronę sprawy w urzędowych rokowaniach 
najmniej zwracano uwagi. A to przecie jest główna 
rzecz, czy nowa ustawa utrudni, czy — nie daj Bo- 
że — ułatwi zatruwanie ducha i ciała ludności alko- 
holem. A wszak największem wzbogaceniem kraju by- 
łoby zupełne wytępienie pijaństwa. 

Należy nam tedy z największem zajęciem pocze- 
kać na ogłoszenie szczegółów przedłożenia, co nastą- 
pi zapewne na pierwszem posiedzeniu Sejmu. Żądamy: 
zmniejszenia liczby szynków do jednego na tysiąc dusz, 
przyznania gminie stanowczego wpływu na wybór 


mogłem rozpoznać na jednym buciku, że skutkiem 
tarcia o pedał, był on trochę zniszczony. 

— W każdym razie jeżdżę bardzo chętnie na 
rowerze — odpowiedziała — a to stoi poniekąd 
nawet w związku z moją wizytą u panów. 

Mój przyjaciel uchwycił gołą rękę damy i o- 
glądał ją z taką pilnością i tak bez śladu, jakiej- 
kolwiek namięthości, jak się ogląda próbkę to- 
warową. 

— Pani wybaczy — rzekł puszczając jej rękę 
— ale w naszym zawodzie nie można niczego pů- 
mijać. Byłem już gotów przypuścić, że pani używa 
maszyny do pisania, ale to widocznie pochodzi z 
gry na fortepianie. Czy widzisz, Watsonie, te płas- 
kie paznokcie, które dla obu wymienionych za- 
wodów są charakterystyczne P Ale oblicze wska- 
zuje pewien duchowy polot — tu przypatrzył mu 
się bliżej, którego pisarki na maszynie zwykle nie- 
mają. Ta dama jesi więc nauczycielką muzyki. 

— Tak, panie Holmes, daję lekcje fortepianu. 

— | to na wsi, jak wynika z cery pani. 

— Tak mój panie; w pobliżu Farnham, na 
granicy Surrey. 

— Bardzo piękna okolica, która budzi we mnie 
wiele wspomnień. Czy przypominasz sobie, Watso- 
nie, ża tam w pobliżu złapaliśmy kowala Stam- 
forda? Więc panqo Violeto, cóż się pani przyda- 
rzyło obok Farnham ? 

Mloda dama zaczęła swoją opowieść w spo- 
sób spokojny i jasny. 

5 5 (C. d. n.) 
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piwach i kentrolę trunków, oraz ustanawianie czasu 
sprzedaży trunków. 

adamy wreszcie rozdziału dochodów `z wy- 
szynku po jednej trzeciej części na kraj, powiat i gmi 
nę. Żądamy także stanowczo ochrony ludności przed 
zdzierstwami karczmarzy i przed skupianiem paru wy 
szynków w ręku jednej osoby. Gdyby tych żądań na- 
szych nie uwzględniała ustawa, to obowiązkiem na- 
szym będzie wywrzeć możliwy nacisk na Sejm i rząd, 
przez petycje i deputacje, aby w tym duchu poczynio- 
no poprawki w ustawie". 

„Naprzód* pisze w tej sprawie: „Cyfrowo przed- 
stawia się sprawa w taki sposób: Fundusz propinacyj- 
ny ma obecnie 8 1, miljonów k. rocznego dochodu, a 
37 miast posiadających prawa propinacyjne 4 miljony, 
razem 12t% milionów k. Przez zaprowadzenie opłat 
szynkarskich i podwyższonego podatku od piwa, spo 
dziewają się osiągnąć 15 miljonów dochodu rocznego, 
z czego kraj otrzymałby około 12, a miasta 3 miljo- 
ny rocznie. Porozumienie to ma już we wszystkich 
punktach być dokonanem tak, że odnośne projekta 
ustaw już w tegorocznej sesji sejmowej — prawdopo- 
dobnie w październiku — przyjdą pod obrady. 

„Przeciw takiej „reformie“ musimy energicznie za- 
protestować. Ustawa o wykupnie propinacji mówi wy- 
raźnie, że w r 1910 wszelkie daniny pro- 
pinacyjne w jakieikolwiek formie ma- 
ją ustać. Dotychczasowy system nie był niczem 
innem, jak podatkiem pośrednim, opłacanym przez 
konsumentów na rzecz właścicieli (funduszu propina- 
cyjnego i miast) i pośredników (dzierżawców i szyn- 
karzy). Nowa metoda nie będzie też niczem  innem, 
jak znowu podatkiem pośrednim, tym razem na rzecz 
Kraju. jeżeli przy obecnym podatku od piwa, który 
daje krajowi 400.000 k. rocznie, piwo jest tak dro- 
giem i lichem, to przy podatku, mającym dać 3 mi- 
liony rocznie, będzie to w dziesięć razy większym 
stopniu. Bo nie można przypuszczać, aby browarnicy 
zechcieli nowy podatek przyjąć na siebie i przy za- 
trzymaniu obecnych cen i obecnej jakości sami nowy 
podatek płacili. Będziemy więc w rezultacie wolni od 
prop:nacji, a za tę czysto platoniczną przyjemność bę- 
dziemy musieli zapłacić o kilka miljonów więcej niż 
dotychczas. W ten sposób za zniesienie przywileju 
znowu zapłaci lud haracz w formie nowego podatku 
pośredniego". 

— Sprawy miejskie. Na utrzymanie „Domu te- 
chników *, w którym słuchacze Szkoły  politechnicznej 
mają tanie mieszkania, uchwalił magistrat wypłacić 
2000 k. subwencji. 

Magistrat zatwierdził plany na budowę szeregu 
nowych kamienic, które w bieżącym sezonie budowla 
nym mają być wyprowadzone pod dach. Przedewszyst- 
kiem więc dwa gmachy 3 piętrowe, a to: przy ul. Zi- 
morowicza gmach Towarzystwa politechnicznego i przy 
ul. Chorążczyzny gmach gal. Towarz. muzycznego. 
Nadto rozpocznie się w tym sezonie przy ul. Torosie- 
wicza budowa koszar, złożonych z jednego dużego 
1-piętrowego budynku głównego i siedmiu pobocznych. 

Ludność uboższa zataja choroby zakaźne, grasu- 
jące w jej siedzibach z obawy ponoszenia kosztów za 
deziniekcję. Aby ten anormalny stan raz na zawsze 
usunąć, uchwalił magistrat, że deziniekcja pokoju i 
rzeczy chorego, pa przebyciu choroby zakaźnej, odtąd 
ma być zupełnie bezpłatna i to bez względu na za. 
możność danej rodziny. Płatną pozostanie jedynie de- 
zinfekcja innych ubikacji mieszkania, jeśli strona sama 
zażąda ich odrażenia. 

Weterynarz miejski p. Krzyształowicz sarządził 
zamknięcie masarni koszernej Begleitera przy ul. Wa- 
gowej I. 7, oraz skonfiskował około 150 kg. mięsa, 
tam się znajdującego. Masarnia ta, z powodu niehy- 
gienicznego i wadliwego urządzenia miała być już da- 
wno zamknięta, atoli właściciel! uchylał się od tego 
rekursem przeciw dotyczącemu ozporządzeniu magi 
stratu. Obecnie jednak stwierdzono, że w masarni tej 
używane było mięso nieświeże, zepsute w czasie straj- 
ku rzeżnickiego, przeto też zamknięto tę niebezpieczną 
masarnię z urzędu. 

Magistrat uchwalił kredyt 480 k. na sprawienie 
dwóch rowerów dla miejskich konduktorów drogowych, 
aby im umożliwić szybkie zwiedzanie przydzielonych 
im rejonów miasta i niezwłocznie donosić o ewentu- 
alnych przerwach w komunikacji, spowodowanych wa- 
dliwością dróg. 

Stanowiska dorożkarskie przy ul. Rejtana, przy 
pl. Halickim i w ulicy Sienkiewicza uchwalił magistrat 


wybetonować, co ze względów hygienicznych jest bar- Į zaprosi 
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s a REA. LWOWSKI z dnia 23. Września 1905, 


Ceiem powiększenia parku' miejskiego do *czysz- 
czenia kanałów, uchwalił magistrat zakupić nowy be- 
czkowóz za 1400 k. Powiększenie to ma na celu ure 
gulowanie sprawy czyszczenia kanałów w mieście tak, 
niezbędną webec widma cholery; będzie mianowicie 
można czyszczenie to raźniej przeprowadzać, a nadto 

wpłynie miasto na obniżenie cen u czyścicieli prywa- 
tnych, którzy wystawiają rachunki nieraz niezmiernie 
słone, gdy tymczasem miasto pobiera od jednej beczki 
w porze nocnej tylko 5 k. 40 gr. sz 

— Konferencja poselska. Na zebraniu posłów 
z lewicy sejmowej, uchwalono oświadczyć się za kan- 
dydaturą z miast jasło Gorlice dawnego posła z tego 
okręgu p. Wojciecha Biechońskiego, a przeciw kandy- 
daturze hr. Michałowskiego byłego starosty. 

— Z okazji Zjazdu delegatów X ` ekręgu 
strażackiego, cdbędzie się musztra doroczna straży 
ochotniczej lwowskiej, w niedzielę 24. bm. o g. 
popoł. w koszarach straży miejskiej. 

— Kolejowe kolonje wakacyjne w Tucnli. 
W ciągu T letniego istnienia kolonii, korzystało z niej 
w czasie wakacyj (od r. 1898 do włącznie 1904) 1267 
dzieci obojga płci. Stan majątkowy z końcem r. 1904 
k. 158.207 gr. 78, a to wartość gruntu z budynkami 
99.477 kor., inwentarz ruchomy 15000 k., fundusz 
żelazny 40.000 k. Stan kasy z końcem r. 1904 kor. 
3730 gr. 78. 

— Na rzecz tow. ratunkowego złożył urząd 
pocztowy w Haliczu 15 kor., zebranych ze składek 
zamiast wieńca na trumnę radcy poczt. Śp. dr. Ma- 
rjana Dawidowskiego, długoletniego członka tow. ra- 
tunkowego. 

— Sprzedaż taniego mięsa. Dostawcy wie- 
przowego mięsa zrobili wczoraj zawód, mimo, że kon- 
traktownie zobowiązani są dostarczać w piątki na pl. 
Strzelecki mięsa. Mag'strat powinien postarać się o 
powiększenie dostawy taniego mięsa. Jeżeli mieszkań 
cy ubeżsi istotnie mają doznawać korzyści w czasach 
tak wielkiej drożyzny, nie wystarczy ograniczać się do 
przeciętnej dziennej sprzedaży tysiąca kilogramów. Po- 
większenie sprzedaży taniego mięsa jest kwestją pieką- 
cą, tak samo jak wykenanie uchwały Rady miejskiej 
co do założenia jatek miejskich. 

— Ucieczka dzieci. Zofja Łysakowska, licząca 
lat 9, córka dozorczyni domu przy ul. św. Jacka 1. 10 
uciekła w czwartek popołudniu z domu i zniknęła bez 
śladu. Taki sam kłopot z malcem 10 letnim ma rze- 
źnik Barkiet z Zamarstynowa. Mały Leonek  porzu- 
ciwszy dom ojca tak się umiał ukryć, że go nie mo- 
żna znaleźć. Rodzice zaginionych dzieci zwrócili się do 
policji z prośbą o wyszukanie zbiegów. 

— Drobne wiadomości. Około g. 2 popoł. 
dostał się onegdaj złodziej do mieszkania p. B. Tafla 
przy ul. Źródlanej 1. 16 i skradł garderobę i bieliznę. 
Szkoda wynosi 170 kor. — Lichtarz srebrny na czte- 
rech nóżkach wyobrażających lwy, wart. 60 kor. zgi- 
nął onegdaj z pokoju p. D. Weinsafta oficj. poczt., w 
czasie sprzątania. — P. Fryderyka Liebermanowa, żo 
na urzędnika zgubiła na pl. Bernardyńskim pugilares 
z dwoma złotówkami po 20 kor. 


— Ze Stowarzyszeń. 

„Sokół IL“ we Lwowie. Wydział pois. Tow. 
gimn. „Sokół IL.“ zawiadamia, że ćwiczenia będą od 
bywały się w poniedziałki, środy i piątki wieczorem, 
a to: Dla uczniów ud godz. 6—7, dla pań i dziew- 
cząt od 7—8, dla paaów od 81—9!/,, przyczem wy- 
dział nadmienia, że członkowie są uwolnieni od opla 
ty za ćwiczenia, dziewczęta i uczniowie — dzieci 
członków — płacą miesięcznie ł k., dzieci zaś nie 
członków 1 k. 60 gr. Młodzieży Świeżo wstępującej 
w mury uniwersytetu i „politechniki, komun 'kuje wy. 
dział uchwałę zniżającą jej wkładkę kwartałną z 2 k. 
na l kor. Zgłoszenia przyjmuje sekretarz Towarzy- 
stwa między godziną 8—9 w poniedziałki, środy i 
piątki w szkole im. Konarskiego. 


„Skała“ urządza jutro wieczornicę z tańcami. 


(Z Krakowa. 


$ Z Rady miejskiej. Rada mieiska odbyła 
onegdaj pierwsze po wakacjach posiedzenie pod prze- 
wodnictwem prezydenta dr. Leo. Na początku posie. 
dzenia r. Konopiński interpelował w sprawie nie- 
zaproszenia gminy m. Krakowa do udziału w akcie 
ewakuacji Wawelu i w innych aktach, dotyczących 
odebrania Wawelu przez Wydział krajowy od wojska. 
Prezydent dr. Leo odpowiedział, że Wydział krajowy 
zapewne gminę na uroczystość, urządzoną 
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dzo porządane, — i przyzwolił na ten cel kredytlz okazji już zupełnego i ostatecznego odebrania Wa- 


w kwocie 4000 k. 


HANDEL 
WANA 


Ludwika Stadtmiillera 


welu z rąk wojska, a dzień 7. sierpnia uważał tylko 
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za rozpoczęcie ewakuacji i dlatego nikogo nie zapra- 
szał. — Dalej przeprowadziła Rada obszerną dyskusję 


nad drożyzną mięsa i na wniosek komisji 
drożyżnianej uchwaliła jednomyślnie 
poczynić kroki o otwarcie granic ru- 
muńskieji rosyjskiej dla przywozu by- 
dła wprost do rzeźni, -a nadto posta- 
nowiła otworzyć dwie jatki miejskie. 
Na wniosek p. Daszyńskiego uchwalono jednogłośnie 
poczynić kroki o zniżenie akcyzy od mięsa. 
Pismo rzeźników, proponujące otwarcie „wielkiej Tzē- 
źni* w Krakowie z udziałem rzeźników i gminy, prze- 
kazano komisji drożyźnianej do rozpatrzenia. 


$ Wielka rzeźnia. W piśmie do prezydjum mia- 
sta rzeźnicy krakowscy proponują następujący sposób 
zorganizowania wielkiej rzeźni. Potrzebny kapitał 
600.000 kor. ma być zebrany akciami po 40v koron. 
4|Akcje za 400.000 k. rozebraliby rzeźnicy, zaś gmina 
wzięłaby akcje za 200.000 k., uzyskując tem możność 
czuwania nad cenami bydła i mięsa. ==- 


a 


Na prowincji. 


= Z Niepołomic. Między dwiema partjami ru- 
botników, zajętemi przy obwałowaniu Wisły, przyszło 
onegdaj z niewiadomej przyczyny do zaciętej walki, 
której ofiarą padł jeden robotnik Mateusz Bieda. Cię- 
żko raniony walczy ze śmiercią w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie. Drugi robotnik raniony zwie się Jan 
Dziura. 11 robotników, biorących udział w bójce are- 
sztowano i odstawiono do sądu karnego w Krakowie. 

= Konkurs rozpisano na posadę asystenta dro- 
gowego przy radzie powiat. w Koibuszowej z płacą 
roczną 1440 kor. Podania do 30. bm. 


Z dzielnie zakordonowych. 


œ~ Z Warszawy donoszą: Generał Skałłon, na 
miejsce wojskowego pomocnika generał. gubernatora, 
które niedawno sam zajmował (przed nim zajmował 
je zmarły generał kaskowskij, a poprzednio generał 
Puzyrewski), mianował generała Hoerschelmanna, do- 
tychczas szefa sztabu warszawskiego okręgu wojsko- 
wego. Generał Hoerschelmann był dotychczas szefem 
sztabu, po generale Puzyrewskim, mianowanym pomo- 
cnikiem wojskowym wkrótce po objęciu stanowiska 
naczelnego kraju przez generała Czertkowa. Ponieważ 
nowy generał.gubernator warszawski jest z Hoerschel- 
mannami związany stosunkami rodzinnymi, przeto jest 
to pierwszy krek w przewidywanym systemie nepoty- 
zmu, jakim się niewątpliwie i przedewszystkiem od- 
znaczą rządy nowego władcy. Pan Hoerschelmann jest 
rodzonym bratem prezesa teatrów rządowych, którego 
opłakana gospodarka przyprawiła teatr nasz o zupełne 
bankructwo. Wobec nowych stosunków trudno myśleć, 
aby się gospodarka ta prędko skończyć mogła. Dodać 
też należy, że rodzina Hoerschelmannów jest czysto 
niemiecka. Prezes teatrów naszych nie tylko nie umie 
ani słowa po polsku, ale i po rosyjsku mówi z pewną 
trudnością i z owym niemiłym akcentem, właściwym 
prawie wszystkim przedstawicielom fałszywej nadkul- 


,|tury, skoro się odezwą w jakimkolwiek języku obcym. 


Następcą Schwarza na stanowisku kuratora 
okręgu naukowego warszawskiego ma być nie Biela- 
jew, jak dotychczas utrzymywano, lecz dyrektor poli- 
techniki warszawskiej Lagorio, cziowiek powsze- 
chnie szanowany i taktowny. 

Ze Służewa donoszą, że oficer konnej straży po- 
granicznej uznał za stosowne nie wydawać pieniędzy 
skarbowych na furaż dla koni, a kazał objeszczykom 
stale kraść siano i owies u okolicznych obywateli. 
Wreszcie i sołdatom było już zadużo tego haniebnego 
rzemiosła, tem bardziej, iż oficer zagarniał sam dla 
siebie pieniądze skarbowe, więc zdenuncjowali się sa- 
mi przed właścicielem ziemskim, prosząc, by ich na 
kradzieży przyłapał. Tak się też i stało. Skandal się 
wydał, osadzeni w kozie rzekomi złodzieje zdemasko- 
wali oficera, w oczy mu zeznając całą prawdę. 

‘Muzeum przemysłu i rolnictwa, zezwolił car na 
przyjęcie fundacji Błocha 50.000 rs., Syroczyńskiego i 
Florkowskiego 2400 rs., Czabana 25.000 rs. i K. Mi- 
reckiego 40.000 rs. na cele szkolnictwa i na zapomo- 
gi dla młodzieży szkolnej. 

W Petersburgu zniesiono wyrok śmierci na Dą- 
browskiego, "Szewczyka i Zielińskiego, skazanych na 
śmierć za napad na rewirowego. Przekazano ich spra- 
wę tutejszemu sądowi, który uwolnił Zielińskiego, a 
skazał na 8 łat ciężkich robót Dąbrowskiego i Sze- 
wczyka. 

~ Z Wilna donoszą, że przywrócone 
bawem zostaną napisy polskie na kościołach, 
ne od r 1863. 


tam nie- 
zniesio- 


przy ul. Krakowskiej I. 9 we Lwowie 


polece się 8%. P. T. POdiicznoścI. 


KURJER LWOWSKI z dnia 23. Września 1905. 


W Mińsku umieszczono napisy polskie na *gma- 
chach instytucyj polskich. 


Rozmaitości. 


> Zatruwanie grzybami. Z powodu często 
przytrafiającego się zatruwania rodzin całych, grzybami 
trującymi, wydał pruski minister oświaty rozporządze- 
nie, ażeby we wszystkich szkołach ludowych i miejs- 
kich wprowadzono osobną naukę o grzybach. Ucznio- 
wie i uczenice odbywać będą wycieczki do lasów, o 
ile zaś w lesie nie znajdzie się dostateczna liczba oka- 
zów, zbiory szkół uzupełniane być mają nie tablicami, 
lecz naśladownictwami grzybów jadalnych i trujących. 


x Międzynarodowy kongres przyjaciół po- 
koju otwarty został 19 bm. w Lucernie. Bierze w nim 
udział poseł dr. Gustaw Roszkowki. Jest to 14 
z rzędu kongres, zajmujący się sprawą zaprowadzenia 
pokoju powszechnego w Świecie przez zniesienie wo- 
jen i oddanie spornych spraw między państwami pod 
rozstrzygnięcie sądu rozjemczego. Imieniem  Austrji 
przemawiała znana propagatorka idei pokojowej ba- 
ronowa Berta Suttner. Prezydentem wybrano radcę 
związkowego Ducommuna z Berna szwajcarskiego 


| 
| 


hołdować zasadzie „chleb dla swoich*. Sprowadzanie 
obcych śpiewaków było powodem ruiny teatru war- 
szawskiego, jak to stwierdziły w ostatnich czasach 
wszystkie pisma warszawskie. Zresztą w jakim celu 
kształcić się ma Polak w śpiewie, skoro wie, że w 
danym razie zabierze mu miejsce Włoch. Obecnie mieć 
będziemy sezon sześciomiesięczny — tem łatwiej więc 
było wystarać się o Śpiewaków wyłącznie polskich, 
dla których kontrakt sześcicmiesięczny nie małym był 
wabikiem. Wyrażamy więc nadzieję, że nie sprawdzą 
się pogłoski o zamierzonem sprowadzaniu Włochów i 
że w najgorszym razie stanie się to tylko bardzo, b a r- 
dzo wyjątkowo. | w Warszawie pomimo cią- 
głych jeszcze rządów moskiewskich w teatrze posta- 
nowiono odtąd dawać pierwszeńsiwo operom polskim 
i śpiewakom polskim. Sezon operowy w Warszawie 
rozpocznie się 24. bm. „Halką“. Następnie ukaże się 
po polsku nowa opera liryczna Adolfa Sonnenfelda 
„Handzia*, a potem, w połowie listopada, dana bę 
dzie również po polsku opera komiczna Wolffa Ferra- 
rego. „Ciekawe kobiety". 

We Lwowie podług komunikatów teatralnych pa 


„Chopinie" pójdą w 6-miesięcziym sezonie Aida, Cy- 


Głównym punktem obrad będzie rozprawa delegatów | ganerja, Cavalleria i Pajace, Manon, Faust, Halka, Car- 
francuskich i niemieckich na temat Aizacji i Lotaryngii. fmen, Opowieści Hofmana, Rigoletto, Cyrulik, Łucja, 


Osobiste. 


* Odznaczenie. Cesarz nadał sekretarzowi mi- 
nisterjalnemu w ministerstwie rolnictwa Stanisławowi 
Dobrowolskiemu tytuł i charakter radcy sek- 
cyjnego. 

* Dr. Stauber powrócił z lwonicza i ordynuje 
jak dawniej (Skarbkowska 2). 


* Ślub pny Marii Blauthównej, córki inżyniera 
Wydziału kraj. z p. Wł. jankowskim, profesorem 
szkeły realnej w Sniatynie, odbędzie się 30. bm. we 
- Lwowie w kościele św. Marji Magdaleny. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 10-ty 
arkusz powieści Anny Keary pt.: „Za winy ojców“ 


w przekładzie z angieiskiego M. Sarneckiej, od str. 145 


(Doniesienia prywatne). 
z W w E a A, 
O piaszczyk dla atudenta. Podupadły rze 
mieślnik, obarczony licznam rodzeństwem, które o głodzie 
i chłodzie wyctowując, pragnie wykierowąć na ludzi uczci- 
wych i będących w możności pracą i nauką zd być sobie 
chleb powszedni i stać się użytecznem społaczeństwu, 
zwraca się do ludzi dobrego serca o pomoc. Nadchodzi 
zima, a jeden z synów, uczęszczający do HI. klasy szkoły 
sredniej pozbawiony jest ciepłego pł.sz>za. Zarobek ojca 
tak mały, że i myśieć nie można o kupaie płaszczyka, 
choćby starego. Więc zwraca się ten ojciec 
prośbą do zamożniejszych, dobrych ludzi, aby raczyli do- 
pomódz mu do nabycia płaszczyka zimowego dlą biadnego 
studenta. Łaskawe ofiary przyjmuje z grzeczności p Marja 
Schulz, uł, Łyczakowska i. 61. 


Literatura i sztuka. 


Repertuar teatru miejskiego. 


% gorącąjską w operze 


Hugenoci i Mignon. Na przyjazd p. Bzadrowskiego 
czekają Walkirje, Lohengrin i Maaru. Z nowości urzeć 
mamy prócz „Chopina“, „Massensta* Werihera, Saint 
Sadnsa „Samsona i Dalilę* i „Starą baśń" Żeleńskiego. 

Zupełna lista -solistek brzmi jak następuje p). : 
Kaftalówna, Nezleda-Mignardi, Szymańska-Collignon 
(debiut w Matgorzacie), Luce, Radzymińska (debiut ja- 
«o Musette w Cyganerji), Mechówna (debiut w Cho 
pinie), Qieska, Mokrzycka (debiut w Chopinie), Bohuss- 
Hełiercwa i Kasprowiczowa. 

Listę śpiewaków stanowią panowie : Zarzycki (dę- 
biutuje jako arcykapłan w Aidzie), Laymann (debiutu- 
je Radamesem), Leliwa, Drzewiecki, Bandrowski, Flo- 
rjański, Grąbczewski, Szymański, Okoński, Jeromin i 
Paszkowski. 

Naczelne kierownictwo i wyłączna reżyseria spo- 
czywają w ręku p. Grąbczewskiego, batuta przez pierw- 
szy miesiąc w ręku p. Pedestiego, przez cały zaś se 
zen p. Ribery. Wiadomość o zaangażowaniu na pe- 
wną część sezonu p. Spetriny okazała się mistyfikacją. 
Tak samo wątpliwą .jest następująca notatka, umie- 
szczona w pismach warszawskich z 19. bm.: „P. Hen 
ryk Opieński, artysta skrzypek, krytyk muzyczny i 
kompozytor, przyjechał do Warszawy. P. Opieński ca- 
ły rok ubiegły spędził w Lipsku, gdzie pod kierun- 
kiem dyrektora Nikischa poświęcał się studjorn kapel- 
mistrzowskim i uzyskał w tej mierze bardzo pochlebne 
świadectwo swojego mistrza. W listopadzie p. 
Opieński obejmuje pałeczkę dyrektor- 
j Iwowskiej.“ P. Grąbczewski 
zapewnia, że kapelmistrzem przez cały sezon będzie 
oprócz p. Podestiego tylko p. Ribera. 

Na drugich kapelmistrzów angażowani pp.: Słom- 
kowski i Michał Swierzyński: Ten ostatni sprawuje 
także funkcje korrepetytora, wspomagany przez p. O- 
strzyńską, pianistkę z Warszawy, która wykona w Cho- 
pinie soio fortepianowe za sceną. Orkiestra, składają- 
ca się z 52 osób, powiększana będzie jeszcze na nie- 
które przedstawienia, zwłaszcza wagnerowskie. Chór 


Dziś „Śnieg”, dramat w 4 aktach Stan. Przyby- |wzmocniony do 68 osób, balet pod baletmistrzem p. 


szewskiego. 


Trojanowskim, składać się będzie z 4 par, prócz cza- 


W niedzielę o godz. 31/, (pierwsze przedstawienie |sowych zasiłków z chóru. 


popołudniowe w bieżącym sezonie) „Zemsta“, kome- 


Dyrekcja teatru dokłada starań, aby Chopin zdo- 


dja w 4 aktach Al. hr. Fredry, ojca. Wieczorem o g.|był sobie u nas powodzenie. Tytułową partję odtwo- 
ZA (ostatnie przedstawienie operetkowe w bieżącym |rzy wykonawca „Chopina“ p. Leliwa, cieszący się u- 
sezonie) „Sztygar”, operetka w 3 aktach Karola Zel- |znaniem samego kompozytora po występach w War- 
lera. szawie, w medjalańskim Teatro Lirico i w Vincenzy 
Sezon operowy rozpoczyna się — jak już o|w Teatro Comunale. Florę Śpiewać będzie warsza- 
tem donosiliśmy — 29. bm. operą Oreficiego, osnutą | Wianka p. Margot Kaftalówna, primadonna teatru S. 
z motywów Chopinowskich pt. „Chopin“. Kierow-|Carlo w Neapolu, gdzie kreowała ośmnaście razy z 
nictwo opery spoczywa w ręku znanego z występów |rzędu Musettę w „Cyganerji" i „Cabrerę*. Wykonaw- 
na scenie lwowskiej barytona opery warszawskiej p.|C4 partji Eliota będzie p. Grąbczewski, a rolę Stelli 
Grąbczewskiego — który skorzysta niezawod-|Powierzono Śpiewaczce koncertowej pannie Mokrzy- 
nie ze smutnych doświadczeń i rozczarowań swego |Ckiej. Chopin na scenie warszawskiej cieszył się wiel- 
poprzednika p. Chodakowskiego i obdarzy nas wy-|kiem powodzeniem. 
łącznie operą polską. Zaznaczyliśmy już niejedno- Macierz Poiska. Wyszedł z druku V. zeszyt 
krotnie, że teatr nasz wystawiony kosztem miljono-|wydawnictwa „Polska, obrazy i opisy". Celem tego 
wym, poświęcony ma być wyłacznie, sztuce pol-|wydawnictwa jest dać obraz całości kultury polskiej w 
skiej i że ze względów artystycznych i ekonomicz- |jej najrozmaitszych przejawach. Zeszyty poprzednie za. 
nych zaprotestować należy najenergiczniej przeciw spro- | wierają: Krajobraz Polski M. Konopnickiej, Geografję 
wadzaniu artystów obcych. Ze względów artystycznych | fizyczną dr. E. Romera, Etnografję |. Karłowicza i A. 
dlatego, ponieważ mieszanina językowa na scenie wpły- | Jabłońskiego, Geografję historyczną dr. F. Konecznego, 
wa bardzo ujemnie na zespół artystyczny, a ze wzglę-| Ustrój społeczny i polityczny dr. A, Winiarza i po- 
dów ekonomicznych z tej przyczyny, że powinno się|czątek Politycznej historji polskiej, od Śmierci Wi- 
dać możność kształcenia się naszym artystom i|tołda do rządów Władysława IV. W tekście pomie- 


szczono po 36 ilustracji, dołączono zaś mapę peli- 
tyczną Polski S. Majerskiego. 


Z teatru. 


Debiutowi p. Marii Zawiejskiej zawdzięczamy 
pojawienie się „Warszawianki*. Pamiętam premierę 
tego pierwszego utworu Wyspiańskiego na scenie 
kraxowskiej przed ośmiu laty. Kiedy drzwi się 
otwarły, a przed oczami publiczności ukazał się 
żołnierz, okryty błotem, krwią i kurzawą bojową, 
jak widmo pełaei chwały przeszłości, na wi- 
downi ozwały się łkania. 

A kiedy z ust Marii padły ogromne słowa 
wyroczni, a przez otwarte okna spłynęła pieśń ro- 
ku zwycięstwa — zadrgały serca żalem, bolem, 
tęsknotą... 

Publiczność lwowska jest zimniejsza, Ooswo- 
jona iuż zresztą z „Warszawianką*. Przyjęła ją 
dlatego o wiele spokojniej, śledząc raczej z zacie- 
kawieniem grę artystów w zmienionej, nowej ob- 
sadzie. 

W roli Marji debiutowała p. Zawiejska. Z te- 
go pierwszego występu osądzić już można, że 
dramat nasz wzbogacił się siłą bardzo przydatną 
i cenną. P. Zawiejska nie umie posługiwać się 
jeszcze głosem. Forsuje go niepotrzebnie, zatra- 
cajac czyste brzmienie wyrazu, nadużywa także 
modulacji fonetycznej, nadając szczerym, istotnym 
porywom swego taientu cechę — przesady. Są to 
jednak usterki możliwe do usunięcia, przez samo 
oswojenie się ze sceną, a łatwe do wybaczenia 
wobec wielu bardzo zalet gry p. Zawiejskiej — 
inteligentnej, obmyślanej, ożywionej szczerym za- 
pałein, który umiała publiczność ocenić, darząc ją 
kilkakrotnymi oklaskami. 

W roli Aany występowała po  trzechietniej 
przerwie p. Michnowska, Solskiego zastąpił z po- 
wodzeniem p. Węerzyn. 

Ogromüym sukcesein cieszył się onegiaj Mo- 
lier, budząc co moment wesołość i śmiech. „Do- 
ktora z musu* wystawiono po raz pierwszy w no- 
wym ieatrze. Atrakcją wieczoru była wspaniale wy- 
konana postać Sganarela, w interpretacji p. Feld- 
mana, któremu w zbieraniu oklasków dopomagali 
dzielnie p. Stachowiczowa, grając z wielką werwą 
i wdziękiem rolę Marty, pp. Węgrzyn i Nowacki. 

P, Szymborskieniu wyrządzdem mimo- 
woli krzywdę, zdając sprawę z jego debiutu w „Ka- 
rykaturach*, Porównałem go z Romanem, a po- 
równanie to nie wypadło mu na korzyść. P. Szym- 
borskiemu nie przynosi to ujmy, bo nieodżałowa- 
nej pamięci Roman był poprostu niedościgniony 
w tym właśnie zakresie ról, publiczność lwowska 
lnie mogła jednak zestawić kreacji obu tych arty- 
jstów, bo Śp. Roman nie występował w „Karyka- 
turach“ tutaj, lecz w Krakowie. 

W „Doktorze z musu* grał p. Szymborski 
Walentego, posługując się szczęśliwie dobraną ma- 
ską, głosem wdzięcznym i miłym i dużym zaso- 
bem rutyny. Na równi z p. Zawiejską zaliczyć go 
można do dobrych nabytków naszej sceny. 
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Zelegramy „„Kurjera Zwowskiego". 


Wiedeń 22. września. Według wiadomości po- 
danej przez „Die Zeit“, komendantem 10. korpusu 
w Przemyślu ma zostać szef z min. wojny, gene- 
rał Friedenthal. 

Karisztad 22. września. Wczorajsze posiedze- 
nie delegatów szwedzkich i norweskich zakończyło 
się o 410 wieczorem. Następne dziś w południe. 

Begumason 22. września. Loubet przyjął tu 
wczoraj Wittego i konferował z nim 2 godziny. 
W południe odjechał Witte z powrotem do Pa- 
ryża. 

Zemuń 22. września. Krąży pogłoska, że w Ni- 
szu zamordowany został oficer, należący do kró- 
lobójców. 

Berno szwajcarskie 22. września. Rząd zwią- 
zkowy mianował delegatów do rokowań z Austrją 
o traktat handlowy. Rokowania rozpoczną się w 
Wiedniu 12. października. j 

Baden-Baden 22. września. Kanclerz rzeszy 
ks. Buelow przyjął wczoraj posła japońskiego w 
Berlinie. Konferencja trwała przeszło dwie godzi- 
ny. Po konferencji był poseł na obiedzie u kanc- 
lerza. 


Medal złoty a z polega wszelkie gatunki 

na wystawi, Suijan Solik 3 

w Buczaczu przedtem Fr. Mroziński k | | E R jedynczo i hurtownie, 
zr. 1905 we Lwowie, ul. Sobieskiego 1l. 7 I damskich. M 


po o 


Futra do podróży, .paletoty męskie i Saki damskie podług najnowszych 
fasonów, Peleryny, Zakiety, Kołnierze, Rohó, Zarękawki, Czapeczki 
damskie, Kołpaki, Czapki meskie, Skóry we wszystkich gatunkach po- 


L oraz Wierzchy gotowe do fater męswich jako też 
aterje najnowsze na wierzchy w największym 
wyborze. Ceny umiarkowane stałe, 


Berlin 22. września. Firmy Siemens i Halske, 


KURJER LWOWSFKi z dnia 23. Września 1905. 


Wiedeń 22. września Kongres w sprawie ubez- 


Siemens i Schuckert i Allg. Electricitit Gesell- f pieczenia robotników zajmował się dziś sprawą 


schaft oŚwiadczyły, że jeżeli robotnicy do dziś ra- 
na nie powrócą do pracy to fabryki te zostaną 
zamknięte. a 

Robotnicy straj 
jednej z fabryk kabii, odmówili 
wskutek czego fabryki te zamknięto. 

Tokio 22. września. Do Saseho sprowadzono 
z Portu Artura dwie wielkie maszyny do pompo- 
"wania, celem wydobycia zatopionego „Mikasa* 
Spodziewają się wydobyć go w ciągu 3 miesięcy. 

Chrystjanja 22. września. Według telegramu 
„ Karistadu, spodziewają się tam, iż rokowania 
jutro się zakończą. 


międzynarodowej statystyki wypadków nieszczęśli- 
wych. Uchwalono przyjąć z zadowoleniem uchwa- 
ły powzięte na ostatniej sesji międzynarodowego 


kujący w fabryce Wernera i w|instytutu statystycznego w Londynie i wybrać ko- 
temu żądaniu, |misję, któraby się z owym instytutem porozumie- 


wała w sprawach statystyki. 


Wybuch celuloidu. 
Wiedeń 22. września. W fabryce celuloidy 


'|firmy „braci Seiler“ w XVI dzielnicy nastąpić dziś 


przedpołudniem wybuch  celuloidy. Płomienie o- 
bięły całą tę część budynku, w której mieściła się 
fabryka. 

Wśród setki zatrudnionych tam robotników 


Meiningen 22. września. Poeta niemiecki Ru- | powstał wielki popłoch, wielu wyskoczyło oknem. 


dolf Baumbach zmarł wczoraj popołudniu. 


Moskiewski gwałt na terytorium Galicji. 

Kraków 22. września. „Nowa Reforma" do- 
nosi: Wieś Kocmyrzów, tuż nad granicą rosyjską 
była dnia 19. bm. widownią strasznych wypad 


Pożar trwał kilka godzin. Q ile dotąd wiadomo 
wydobyto dwa trupy. Trzech robotników odniosło 
ciężkie, a sześciu lekkie obrażenia. 
Praces o morderstwo. 
Wiedeń 22. września. Dziś przedpołudniem 


ków. O godz. ‘h9. wieczorem usłyszano kilkadzie- |rozpoczął się proces przeciw służącej Franciszce | 
siąt strzałów karabinowych i uirzano zmobilizo- | Navratilównej, która-w kwietniu br. zamordowała 22. WT 
wany cały oddział rosyjskiej straży pogranicznej.|i obrabowała swą pracodawczynię Joannę Natz jwypadki Śmierci na cholerę. 


Roze 
cy przemytników. Okazało się, że objeżdżyk w isto 
cie ujrzał bandę przemytników i począł do niej 
strzelać zaałarrmowawszy oddział straży. Uięto Ja 
kób1 Króla, poddanego rosyjskiego, od roku 
przebywającego w Galicji, oraz zupełnie niewinne 
go chłopca Dudę z Łuczyc, który przerażony 
strzałami, uciekał z pola. Zaprowadzoro ich na 
stację rosyjska, gdzie wobec licznych Świadków, 
poczęto się nád nimi znęcać. Bito ich stalowymi 
prętami po piętach, przepalano pięty Świecami, a 
Króla rozciągnięto na wznak, następnie położono 
mu na piersiach deski, po których żołdacy ska- 
kaii. To znęcanie się nad aresztowanymi tak obu- 
rzyło chłopów, którzy to wszystko przez okno 
widzieli, że poczęli kamieniami bombardować ko- 
szary i wybiii kilka szyb. Żołnierze wypadli na 
tychmiast z koszar i poczęli strzelać do uciekaja 
cych chłopów. Kule świsiały po gościńcu galicyj 
skim i prawdziwym cudem jest, iż nikogo nie ra- 
nily. Diugo w noc jeszcze słychać było krzyki i 
jęki katowanych ofiar. Na drugi dzień rano sta- 
wiono ich przed komendanta posterunku kapitana 
Paszkowskiego, który Dudę uwolnił, Króla zaś po- 
lecił odstawić do Miechowa. Król ma poparzone i 
popękane pięty. 


Przed zwołaniem Rady państwa. 


Wiedeń 22. września. Prezydent ministrów 
‘Gautsch przyjął wczoraj h. Stiirgkha, a następnie 
prezesa Koła polskiego hr. Dzieduszyckiego. Kon- 


szła się wiadomość o aresztowaniu całej ban. |„ercwą. 


Przesilenie węgierskie. 
Budapeszt 22. września. = Kossuth 


5 


|= W v. 


sko hr. Gołuchowskiego ma być poważnie za- 
chwiane, są zupełnie bezpodstawne. Pogłoski te 
wychodzą z kół koslicji węgierskiej, która pragnę- 
łaby obalić Gołuchowskiego, aby w razie osiągnię- 
cia porozumienia z Koroną, uzyskać mogła także 
większy wpływ na austro węgierską politykę za- 
graniczną. w tym celu pragnęłaby ona wysunąć 
na miejsce Gołuchowskiego hr. Alberta Appo- 
nyi'ego, którego dawno już upatrzono jako kan- 
dydata na wybitne stanowisko w dyplomacji. 

Budapeszt. 22. września. Węg. Biuro koresp. 
donosi, że także hr. Albert Apponyi otrzymał we- 
zwanie na jutrzejszą wspólną audjencję węgierskich 
polityków u cesarza. s 

Wykoicjenie pociągu. 

Budapeszt 22. września. Wczoraj © godzinie 
5. rano wykoleił się wskutek pęknięcia szyny ko- 
ło stacji Novimarov pociąg dążący do Zagrzebia. 
Maszynista zginął na imiejscu, a palacz i konduk- 
tor prowadzący pociąg są ciężko ranieni. Z pō- 
dróżnych tylko jeden jest lekko raniony. 


Cholera. 


Łódź 22. września. Stwierdzono tu 3 
Wrcecław 22. września. Jak donoszą z My- 


słowic zachorował tam wczoraj pewien rzeźnik 


wobec |wśród podejrzanysh objawów. Dzień przedtem był 


współpracownika jednego z tutejszych pism, najOn na targu w Sosnowcu. 


zapytanie oświadczył: Nie mogę wiedzieć jaki wy- 
nik da audjencja u cesarza. Daleko idących wnios 
ków nie mogę wysauwać, tyle tylko mogę powie 
dzieć, że byłoby pożądanem, żeby króli i na- 
ród wreszcie sią porozumięli i zawarii pokój. 
Wchodzą tu w grę nadzwyczajnej wagi interesy. 
Korona musiałaby od swego stanowiska odstąpić 
i zbliżyć się do narodu, bo tylko wspólne postę- 
powanie Korony z narodem, a narodu z królem 
może dać pokój i szczęście. Jestem przekonany, 
że jeżeli naród zobaczy u Korony życzliwość dla 
siebie, to obie strony zbliżą się do siebie. Ze stro- 
ny króla konieczną jest pewna ofiara, ale za ofia- 
rę tę rząd koalicyjny da potem sowire odszkodo- 
wanie. Można teraz bardzo wiele przytem zdziałać 
w interesie narodu. 


Budapeszt 22. września. „Alkotmany“, organ 
katolickiej partji ludowej, donosi, że na ostatniem 
posiedzeniu komitetu koalicji poseł Koloman Thaly 
przedłoży: nowy wniosek kompromisowy co do 
komendy węgierskiej. Mianowicie żądał on, aby 
komenda węgierska zaprowadzoną została tylko 
przy szesnastu pułkach huzarów, co do innych zaś 
pułków węgierskich musiałby rząd złożyć zasadni- 
czą deklarację. 


Budapeszt 22. września. Komitet wykonawczy 


ferencje z oboma posłami trwały 3 godziny. Sły.|koalicji zebrał się wczoraj wieczorem na konfe- 
chać, że hr. Dzieduszycki żalił się, iż w budżecie |rencję. Oficjalny komunikat donosi, że komitet 
na r. 1906 Galicja została bardzo po macoszemu | uchwalił, iż ma zupełne zaufanie do tych człon- 


wyposażona, 


ków koalicji, którzy zostali powołani do monar- 


Wiedeń 22. września. Na pierwszem posie- |Chy na audjencję. Z tego powodu, jak również ze 


dzeniu Izby panów zabierze głos kar. 
omówi obecną sytuację polityczną. Po nim zabie- 
rze głos minister skarbu Cosel i wygłosi exposć 
finansowe. 


Gautsch i| WZgłedu na znane stanowisko, zajęte w adresie, 


nie widzi powodu do udzielania: powołanym na 
audjencję specjalnych wskazówek. 

- Następnie omawiano sytuację polityczną. O tre- 
ści obrad uczestnicy ich odmawiają wszelkich wy- 


Kongres w sprawie zabezpieczenia robotników. | jaśnień. 


Wiedeń 22. września. W dalszym ciągu wczo- 


Na dziś wieczór zwołana jest do' Wiednia 


rajszych obrad na kongresie dla ubezpieczenia ro- |konierencja czterech przywódców, powołanych na 
ibotników, rozwinęła się obszerna dyskusja nad |3udjencję do monarchy. 


Sprawą ubezpieczenia robotników i nad zjedno: 
czeniem rozmaitych kategoryj ubezpieczenia. Rad- 
ca komercjalny Vetter z Wiednia przemawiał za 
zjednoczeniem Kas chorych z ubezpieczeniem na 
wypadek niezdolności, jako też za autonomią przy 


a. 


zupełnej równości pracodawców i pracujących. W 


Zapowiedziane na poniedziałek posiedzenie 
koalicji odwołano ze względu na możliwy po- 
myślny wynik sobotniej audjencji. 

w Wiedniu bawi hr. Jan Zichy, który na wy- 
padek rozbicia się rokowań koalicji z koroną, o- 
trzymać ma misję utworzenia gabinetu przej- 


dałszym ciągu omawiał stosunki w Austrji j g- |ŚCiowego. 


świadczył, iż przemysłowcy gotowi są, 


1 o ile im 
siły pozwolą, 


Budapeszt 22. września. Sędzia Śledczy w 


brać udział w akcji ubezpieczenia |sprawie broszury Zeysiga zjawił się wczoraj w red. 


robotników i zaprowadzić ubezpieczenie na wypa- | dziennika „Az Ujsag“ i zażądał manuskryptu listu 


dek niezdolności do pracy. Prze 
liby iść w tej kwestji razem z ro 
dersch z Berna, polemizował z tymi lekarzami, 
którzy domagali się dla członków Kas chorych 
prawa dOwO.iego wyboru 
się za samorządem instytucyj 
tników. 


mysłowcy chcie- |Banetha z Berlina. ogłoszonego we wczorajszym 
botnikami. P. E l- | numerze tego pisma. W liście tym Baneth zgadza 


się na udział w akcji wszczętej zapomocą tej bro: 
szury, jeżeli p. B. poręczy, że nie będzie on miał 


lekarza i oświadczył | żadnych przykrości. Z tego wywnioskował „Az 
ubezpieczenia robo- |Ujsag", że B. oznacza nazwisko „Bantfy.* 


Naczelny redaktor dziennika wydał manuskrypt 


Wiedeń 22. września. Izba handlowa urządzi |listu sędziemu Śśledczemu. 


ła wczoraj na cześć członków kongresu dla ubez- 


pieczenia robotników wieczór w ogrodzie Sachera. | się 


NOWO otworzony marazm 
i pracownia finter 


Stanisława Stępkowicza 


Wiedeń 22. września. Pogłoski, jakie pojawiły 
w kilku wiedeńskich dziennikach, iż stanowi- 


== (Obok sklepu p. Sedlaka) = 


Berlin 22. września. „Reichsanzeiger“ donosi, 
iż od 20. do 2i. bm. doniesiono o 14 nowych 
zasłabnięciach na cholerę. 

Zatrnte wędliny. 

Sztutgard 22. września. „Mercur“ donosi, że 
w miejscowości Guelstein zachorowało 15 osób 
po spożyciu zepsutych wędlin. 

Święto 1. maja. 

Jena 22. września. Po dłuższych obradach 
uchwalił zjazd socjalistyczny wniosek Fischera z 
Berlina, zobowiązujący wszystkich robotników i 
ich organizacje do Świętowania wszędzie, gdzie to 
tylko możliwe w daju 1. maja. 


Wznowienie procesu Kwileckich. 

Poznań 22. września. Proces cywilny przeciw 
hr. Kwileckim o wydanie dziecka w ręce żony 
dróżnika Meyerowej odroczono, ponieważ obie 
strony przedłożyły ważne dokumenty, co do któ- 
rych przedstawicieli ich prawni nie umieli dać od- 
powiednich wyjaśnień. 

Z ziem polskich. 

Petersburg 22. września. D. 17. października 
komitet ministrów rozpoznawać będzie prośbę Po- 
laków o wprowadzenie do szkół handlowych w 
Królestwie Połskiem wykładów w języku polskim. 


Kolej Tomaszów-Lublin. ` 

Petersburg 22. września. Dnia 18. paździer- 
nika komisja nowych kolei będzie rozpatrywała 
podanie ordynata Maurycego br. Zamojskiego, co 
do udzielenia niektórych uig w koncesji na kolej 
tomaszowską. 

Z caratu. 

Petersburg 22. września, W Charkowie toczą 
się walki między robotnikami a wojskiem. Dotych- 
czas jest rannych 30 kozaków. Kilkaset osób are- 
sztowano. Walki te rozpoczęły się, gdy tłumy ro- 
botników usiłowały uwolnić aresztowanych towa- 
rzyszów. ; 

Magdeburg 22. września. Do „Magdeburger 
Ztg.* donoszą z Petersburga : Rząd rosyjski zamó- 
wił w niemieckich i angielskich warsztatach okre- 
towych 24 nowych wielkich okrętów wojennych. 
Budowa ma być ukończona jaknajrychlej. 

Odessa 22. września. Wczoraj wykoleili Ta- 
tarzy w Tyflisie pociąg „Express“. Lokomotywa 
i kilka wagonów zdruzgotane. 

Petersburg 22. września. Właściciele aptek 
petersburskich otrzymali rozporządzenie, aby na- 
tychmiast usuwali pracowników w razie okazania 
przez nich zamiaru zastrajkowania. 

Petersburg 22. września. Podkomisja pod 
przewodnictwem hr. Ignatiewa w sprawie wolności 
zebrań przedwyborczych oświadczyła się za po- 
zwoleniem omawiania na zebraniach kwestji eko- 
nomicznych, państwowych. O zebraniu należy za- 
wiadomić administrację; jeżeli nie nastąpi protest 
z jej strony, zebranie może się odbyć. 


poleca no cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magś- 
zyn futer, tak gotowych, jako też skóry i materje na pokrycie futer 
i w wielkim wyborze, 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 9 


oraz kątanki z baranków perskich, selskinów, 


astrachanów. Kołnierze, boa. ząrękawki, czapki damskiej i męzkie, ba- 


ranice do sań. — Cenniki na żądanie. 


é 
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Petersburg 22. września. „Birżew. Wiedom.* 
donoszą: Minister marynarki pozostawił bez skut- 
ku skargę setersburskiej rady miejskiej na. kontr- 
admirała N., który pobił kontrolora kolei konnej 
podczas pełnienia przez niego obowiązków. ™ 
" Petersburg 22. września. Przybył tu królewicz 
serbski Aleksander, który wstępuje dła dalszego 
kształcenia się do korpusu paziów. 

Saratow 22. września. Zjazd prezesów zarzą- 
dów ziemskich obradując nad pianem kompanii 
żywnościowej, uchwalił, że pierwsza pomoc po- 
winna polegać na sprzedaży zboża ludności za 
gotówkę i że kredy! ma być udzielany tylko wy- 
jątkowo, w razie potrzeby. Postanowiono zwrócić 
uwagę rządu na potrzebę przeżywienia bydła wło- 
Ściańskiego. 

Petersburg 22. września. W tych dniach 
będzie ogłoszony komunikat co do sposobów 
usunięcia ograniczeń prasy w zakresie spraw, wy- 
wołanych przez wybory do dumy. Równocześnie 
ma być* poruszona prośba o zastosowanie alt. 
140 ustawy o cenzurze i prasie w okresie wy- 
borów. 

Petersburg 22. września. Odby!a się tu na- 
rada zainteresowanych ministrów w sprawie roz- 
ciągnięcia ostatniego ukazu autonomji uniwersy- 
teckiej na wszystkie wyższe zakłady naukowe. 
Autonomja prawdopodobnie będzie do wszystkich 
zastosowana. 2 

Petersburg 22. września. „Ruś* donosi, że 
wielu wybitnych wojskowych upuszcza służbę woj- 
skową, aby mieć prawo do wyborów. 

Berlin 22. września. Z Charkowa donoszą, że 
przyszło tam do krwawego zajścia między tłu- 
mem a wojskiem. Z obu stron padły strzały. 
Przybyli kozacy aresztowali wiele osób i wiele 
poranili. 


Wrzenie na Kaukazie. 

Tyflis 22. września. (Pet. Ag.) W mieście Cze- 
mako Tatarzy zaatakowali dzielnicę ormiańską. 
Napady i rabunki na drogach uniemożliwiają trans- 
port środków żywności. W Szuszy panuje głód. 
Do Batumu odeszły dwie kompanje wojska, od- 
dział strzelców, dwie sotnie kozaków i baterja ar- 
tylerji. W Batumie wykryła policja w domu pew- 
mego Persa skład broni i amunicji. 


Po wojnie. 

Władykaukaz 22. września. (Ag. tel.) Dnia 
15. bm. w zatoce Korniłowa spotkali się admirał 
rosyjski Jessen i japoński Szimasza w sprawie o- 
mówienia warunków zawieszenia broni na morzu. 
Obrady trwały 5 godzin. Ustanowiono linję de- 
markacyjną i zniesiono konfiskatę kontrabandy 
wojennej. 

Petersburg 22. września. Kuropatkin zawia- 
domił rodzinę, że pojedzie wprost do majątku 
swojego, nie zatrzymując się w Petersburgu. 

Wiedeń 22. września. Do „Zeit“  telegrafuią 
z Berlina, że cesarz Wilhelm przyjmie Wittego na 
audjencji. 


Dział ekonomiczny. 


Bank rolniczy we Lwowie. 


Lwów dnia 22. września. 

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 

aluta koronowa. 

Pszenica gotowa 760 do 780. Pszenica nowa 
7:50 do 7:60. Żyto gotowe od 585 do 6700. Żyto nowe 
od 5:60 do 570. Owies obroczny gotowy od 660 do 6'80' 
Owies obroczny nowy od %0 do 8'20. Jęczmień pa- 
stewny od 5'25 do 5:75. Jęczmień browarniany od 6'25 do 
650Rzepak nowy od 11*— do 11:50. Lnianka od 0— do 0*—. 
Groch pastewny od 6'50 do 6:75. Groch do gotowania od 
8'25 do 9—. Wyka od —— do ——, Bobik 5'75 do 6'25. 
Hreczka od —*— do ——, Kukurudza nowa od 0— do 0'— 
Kukur. stara od 0— do ——, Chmiel nowy za 56 kila 
00:— do 00:—, Chmiel stary za 56 kig. od —'—- do 
Koniczyna czerwona od 45— do 60:—. Koniczy- 
na biała od 4U— do 55—, Koniczyna szwedzka od 45— do 
55—. Tymotka od —'— do ——, 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gotowy od 35 00 
do 3525. Spirytus paritas Tarnopol na terminy —— do 
——, Spirytus paritas Tarnopol ekskontyngen. od 20:75 
do 21:00. 

Tendencja siaba trwała nadal. Spirytus wzkazuje 
dalszą zniżkę cen. Inne produkta notują niezmiennie. 


Budapeszt 22. września, 

Pszenica na październik 1582—15'86, na kwiecień 
1906 r. 1654—1656, żyto na październik 1282—1284, na 
kwiecień 1906 r. 13:52—13 54, owies na październik 12 28— 
12:30, na kwiecień 1906 r. 12:70—12*72, kukurudza na sier 
pień 00:00—00'00, ma wrzesień u0'00—00'00, kukurudza na 
maj 1906 13:16—1318, rzepak na sierpień 00:00 do 0000. 

Oferty: dostateczne. 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobienie: spokojne, 

Pogoda: deszcz. 


KURJER LWOWSKI z dnia 23. Września 1905, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 22. września. G. 2'30. Zamknięcie gieidy. 
| Akcja austr. Zakł. kradyt. 68700. Akcje węg Žaki. krecjt 
80750. Akcje anglcbanku 31850. Akcje Uuicnbanku 573 OU. 
Akcja Laenderbavzm 145400. Akcje Bankvoreinu 57625. 
Akcje Bodencredit 105u —. Akcje Gai. Banki hipot. +60 09 
Akcje kolei państw. 61675, Akcje kolei podud. 10400. Akcje 
kocie Elbethal 45350. Akcje lroiei późnoenaj 5880—000:) 
Akcje kolei czarniow. 585'00. Akcje Alpinv 54400. Akc; 
Rima Muranji 55750. Akce. prask. Tow. że. 2760—0000. Ac a 
tabryki broni 584—000, Aśxcje tureckie tyvon. 38100 Akcje 
Gaiie. Karpac. Tow. ngit. 98000. Oblig. wąg. indemnizu. 
v675 Renta majowa 10055. Renta avstr. koren. 10060 
Węgiorska renta koron. 27 15. 28 1. sty Tow. kred. ziens 
9985 40%, listy Banku hip. 99700. 4*/,*, Banku hipot. 101 35 
5%, Banku hipotecznego 11250. 4- Banku krejowezr 
100:00. 41,9, Banku krajowego 10190 3%, Komun. @bi 
banku kr. 02000. 4%, Galie. cbig. propinac. 10300 4, 
gal. poż. kraj. r 1903 9995. 4%, poż. m. Lwawa 008: 
Losy tureckie, 14900. Marki 117:50 Rublo 254 25. 
Usposobienie rezerwowane. ` 
Wystawa chmielu w Londynie. Komitet 
galic. towarz. gosp. wzywa do licznego obesłania wy- 
stawy światowej chmielu, która odbędzie się niebawem 
w Londynie, tem bardziej, że produkcja chmielu u nas, 
będąca jedną z poważniejszych i rentowniejszych gałę- 
zi produkcji rolniczej, narażoną jest na ciągłe ataki ze 
strony czeskich i niemieckich producentów chmielu, 
którzy obawiają się konkurencji naszego, pierwszorzęd- 
nej jakości produktu, starają się wszelkimi nie zawsze 
godziwymi sposobami i za wszelką cenę ją u nas unie- 
możebnić, deprecjonując w opinii handlu światowego 
wartość naszego chmielu itd. Dzięki temu jesteśmy w 
przededniu nowej klęski, jaka naszemu chmieiarstwu 
zagraża z chwilą wprowadzenia ustawy o prowenien 
cji chmielu, co prawdopodobnie w krótkim czasie na- 
stąpi. Wobec czego zdobycie samodzielnej marki han- 
dlowej na tem polu jest konieczne, a przyczynić się 
może do tego wystawa powszechna. f 
Dla ułatwienia i udogodnienia tego postanowił 
komitet galic. towarz. gospod. zająć się całą manipu- 
lacją wysyłki i umieszczenia na wystawie próbek chmie- 
lu galicyjskiego, tak, iż trud wzięcia udziału w tej 
wystawie ograniczać się będzie dla każdego naszego 
producenta tylko do przesłania odpowiedniej próbki 
pod adresem komitetu. 


wą 


A NE. 


NADESŁ 


(Za rubrykę tę redakcja nie bierze «dzowiedziainodci). 


kajózytszy zdój rfrygow 


wedle lekarskiego uznania znakomitej 
działalności leczniczej : 


W chorobach zmiany materji, gośćcu, cu- 

krzycy, przewyżce kwasu moczowego, cier- 

pieniach pęsherza i nerek, nieżytach odde- 
chowych przyrządów i trawienia. 


Główny skład u Rudolfa Wsinreba, król. rum. 
dostawcy dworu, ul. Karola Ludwika 33, Rynek 44. 


Lekarz chorób dziecięcych 
Dr. Hukiewicz 


długoletni asystent c. k. jubil szpitala dziecięcego we 
Wiedniu, ul. Grodzickioh 4, I: psy Ord. 3—5 popoł 


dr. Kazimierz Werncki (syn) 
b. asysteut klinik w Krakowie i Berlinie i diugoletni le 
karz zdrojowy w Lubieniu, osiadł we Lwowie ulica 
Staszica l. 7 (róg Chorążczyzny) i ordynuje w cho= 
robach wewnętrznych, reumatycznych i ner- 
wowych od godziny 2 do 4. 


Tor. S. Stauber 


powrócił z Ilwonicza i ordynuje jak dawniej 
we Lwowie, ul. Skarbkowska 2, I p. 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych od g. 2—4, 
Lwów, ul. Sykstuska 37. I. piętro. 


Zz ak pna W A A a e 


! Dnia 16. września br. udałem się w odwiedziny di 
mojego kolegi w G. pow. Dąbrowa, Droga do tej wiosz 
przechodzi przez wies Z. i Niwki. Już idąc przez błonie 
wsi Z., słyszałem jakieś krzyki w oddali, iecz na to nie 
zwrasgałem najmniejszej uwagi. Dla skrócenia drogi, obrea 
łem sobie, pmzósżedkzy przez wieś Z., ścieżkę polną, wy 
deptaną na polu dworskiem, należącem do Niwev. Uszedł 
szy kilkadz 6siąt kroków, poznałam przyczynę owych krzy- 
kow, jakiegoś człowieka (sądziłem, że to vKonom lub po- 
lewy), który w tak doncśny sposób strofowsł pracujących 
w polu robotników. Nie obawiając s'ę niczego, Eis już 
kiika razy spokojnie tę ścieżynę przechodziłem, pospiesza- 
łem napr:ód, nie przeczuwając, co mcie miał» Spotkać, 
Oto prawie przy Końcu owej ścieżki, blisko gościńca za- 
stąpił mi drogę ów człowiek, z gruhą lagą w ręce i krzy- 
ciąc groźnie, zapytał się: „Któręty droga“, ą wreszcie 
kazał mi się wrócić. Spokojnie odpowiedziałam na pytanie. 
przedstawiając mu, że nie wiedziałem, że tędy iść nie wol- 
no. a że 'o był już prawie koniec tej Ścieżki, prosiłem go * 
o puszczenia mnie dalej. Oburzony tem jednak, ów pan 
wrzeszezał na cały głos: „Wróć mi się zaraz“, przyczem 
tak groźnie *wymactiwał swą pałką. że oburzony w naj- 
wyższym stopniu takiem brutalneln postąpieniem owego 
panka, wrócić slę musiałem Za mvą wykrzykiwał jeszcze: 
„Socjaliści, chcieliby się dzielić — chce sobie drogę skró- 
cić“ jtd. Od jednego z pracujących robotników dowiedzia 
łem się, że to jest właściciel tej wsi. Pod jego adresem 
zapytoję się, czy wolno drugich „tykać* i grozić pałką? 
Cząsy pańszczyzny i władzy kija minęły bezpowrotnie” 
W ten sposób ludzi od niego niezależnych, jak parobków 
traktować nie wolno. bo to bardzo po grubtjańsku, panie 
dziedzieu! Celem uuiknię:ia tego, żeby mu ludzie nie cho- 
dzili tą ścieżką, niechaj wystawi tablicę! A. B. 


Wszech. me. Dr. L, Fiałkowski 


mieszka ul. Sykstuska 32. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austrjackich. 


Bezpłatna rewizja losów dla wszystkich ciągnień. 
Ubezpieczenie iosów od strat przy wylosowaniu 
najmniejszą wygraną. 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną pocztą 
bez doliczenia osobnej prowizji. . 


Na kongresie Ola ubezpicczenia robotników 


odbywającym się we Wiedniu prof. uniw. Layer, 
'referował o stanie ubezpieczenia robotnków w Austrii. 
W grudniu r. z. rząd przedłożył parlamentowi projekt 
nowej ustawy, która ma zastąpić obowiązujące obecnie, 
zreformować zupełnie istniejące instytucje, dadać do 
nich ubezpieczenie na starość i niezdolność do pracy i 
rozpocząć nową epokę w tej dziedzinie samopomocy 
jspołecznej. Reprezentant Stanów Zjednoczo- 
ny ch Ameryki północnej H ende r son zaznaczył, że 
sprawa ubezpieczenia robotników w Ameryce nie stoi 
jeszcze na poziomie, jaki zajmuje ona w Europie, O 
stanie ubezpieczenia w Australji reterował John 
Cockburn. Oświadczył on, że w Australji nie 
stoi ono na równi z europejskiem. Delegaci John Ma y 
idr. Macalester Loup zdawali sprawę z rozwo- 
ju ubezpieczeń w Szwecji i Holandji. W krajach tych 
wykazuje ono jeszcze liczne i wielkie braki, Dopiero 
w ostatnich czasach przeszły rządy tych krajów od 
systemu dobrowolnego do przymusowego ubezpie- 
czenia. 

O ubezpieczeniu robotników w Rosji referowali 
hr. Skarzyński i Aleks. Stoff. Hr. Skarzyński zapewniał, 
że w Rosji w przedsiębiorstwach rządowych od dawna 
już zaprowadzono opiekę nad robotnikami i to w szer- 
szych rozmiarach, niż w innych państwąch, ponieważ 
obejmuje ona nietylko robotników samych, lecz także 
wdowy i sieroty. Dotyczącą ustawę rozciągnięto także 
na koleje prywatne. Natomiast w innych prywatnych 
przedsiębiorstwach mało jeszcze uczyniono w tym kie- 
runku. Car w manifescie z 12. grudnia 1903 r. przy- 
rzekł narodowi ogólne prawodawstwo ubezpieczenia 
robotników i dotyczący projekt jest już wypracowany, 
Przedłożony on zostanie w roku następnym  „dumie 
państwowej“. Od niej zależeć będzie, czy Rosja już w 
najbliższym czasie otrzyma wszystkie trzy rodzaje u- 
bezpieczenia robotników: Następnie przemawiali: dr. 
Neumann: o prawodawstwie w Luksemburgu, se- 
kretarz stanu Szterenyi o ubezpieczeniu na Wę- 
grzech, Hyelt o stosunkach w Finlandji, komentator 
Magaldi o ubezpieczeniu we Włoszech. Paulet refe 
rował o stanie ubezpieczenia we Francji. Sprawa ta 
weszła tam na nowe tory w r. 1901, lecz nie stoi je- 
szcze na wyżynie zadania. Po referacie członka szwaj- 
carskiej Rady narodowej, Steige ra wywiązała się 
dyskusja nad referatem hr. Skarzyńskiego w Rosji. 
Przeciwko jego wywodom zwrócił się delegat Luksem- 


| 
| 


nien oglądać się na dumę, 


r rr T ; 


KURJER LWOWSKI z dnia 23. Września 1905, i 1 


lecz natychmiast wydać za- 


rządzenia, zapewniające robotnikom byt ludzki, 
Następnie dyrektor Dubois zdał sprawę o stanie 


ubezpieczenia w Belgii. 
Pierwszy referat 


merytoryczny wygłosił dr. Ma- 


galdi z Rzymu w sprawie ubezpieczenia robotników 
zagranicznych, zaznaczył on, że w tym kierunku istnie- 
je jeszcze dużo braków i niedomagań, które koniecznie 


należy usunąć. 


Na następnem posiedzeniu kongresu referował radca 
rządu Koegler z Wiednia o zabezpieczeniu robotników i 
świadomości prawa. Oświadczył on, że wielu robotni- 
ków stara się uzyskać renty przez symulację. Niektó- 


re przepisy prawne ułatwiają takie nadużycia. 


Wypła- 


canie renty robotnikom, którzy mimo wypadku są je- 
szcze zdolni do pracy i pracą tą zarabiają, uważa re- 
ferent za demoralizację. Przeciwko jego wywodom wy- 
stąpił były poseł socjalistyczny dr. Verkauf i poseł do 


Rady państwa dr. Ofner. 


Zarzucili mu oni nieznajo- 


mość sprawy, o której mówił. Dr. Ofner uderzył na 
przemysłowców  austrjackich, * którzy sprzeciwiają się 
rozszerzeniu ubezpieczenia robotników. 

Następnie obradowano nad kwesifją uproszczenia 
ubezpieczeń robotników. Referent dr. Boediker sądził, 
że należy pozostawić ubezpieczenie ad choroby obok u- 
bezpieczeń, płacących renty, natomiast połączyć ubez- 
pieczenia od wypadków na wypadek zupełnej niezdol- 
ności do pracy i na starość. 

Dr. Verkauf bronił. systemu autonomji Kas cho- 
rych i podniósł, że robotnicy muszą mieć decydujący 


wpływ na te Kasy“. 


COLOSSEUM "=" 


La bella Lucia z trupą weneck 


MANÓW. 
Od 16. września 


i księżna Yvonne de May- 


renna z 3 słoniami 10 senzacyj ! 
“W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 4 i8. bilety są weze- 
śniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


© 
Drobne ogłoszenia | Parna z sereno sams 2e 


po 11h et. od wyrazu. 


Kupno i sprzedaż. 


hA 


pracowni 


sprzedania fajetonik i wó- 
zek na resorach. 2051 


pe sprzedania willa w 
Birczy o ll pokojach, do- 
brze się rentująca, gdzie jeszcze 
3 lata mają być urzędy, ofieyna 
o jednym pokoju i kuchni, dalszy 
ciąg budynku tego jest duża staj- 
nia i stodoła, z tychże ubikacyj 
tanim kosztem można zrobić dwa 
pokoje i kuchnię, wreszcie półtora: 
morgowy ogród vbck domu. Wa- 
runki bardzo korzystne. Bliższa 
wiadomość u adwokata dra 
Trybalskiego, Przemyśl; 
Jagiellońska 29. 2089 


Używane | 
Szyny 


wózki, rozjazdy wąskotorowa 
w dobrym stanie, z powo 
du zwinięcia interesu tanio 
do sprzedania. Zgłoszenia 
pisemne pod „Okazia'*, Biu- 
ro Sokołowskiego, Lwów, Pa- 
i saż Hausmana. 


Fortepian znakomity, krótki, 
nieucięty 170. Pianino beriiń- 
skie, hebanowe 260 zł. Zulińskiego 
6, Kalinowski. 2107 
amienica z balkonem, ślicz- 
nie budowana, z dużym ogro- 
dem zaraz do sprzedania. Janow- 
ska 78. 2104 


Poszukują posady. 


łody; zdolny pomocnik 

handlowy Z działu korzeni, 
win i delikatetów Oraz pokoju do 
śniadań poszukuje posady. Łaska- 
we zgłoszenia npraszam pod adra- 
sem: Pomocnik handlowy w han- 
dlu W. pana Martyńca we Lwc- 
wie, plac Unji Brzeskiej 1. 5. 2070 
bg o a E E 


{$ ospodyni w średnim wieku 
poszukuje posady u wdowca 

lub kawaiera Poste rest. LWÓW, 

G. G. 2105 


powozów Józefa Próch- ; szkół. 
nickiego, Szpitałna 36, jest do) stante. 


ścijańskim za skromnem wynagro- 
dzeniem, może być użytą do pię- 
knego szycia, haftów, do towarzy- 
stwa starszej pani, pomocna w go- 
spodarstwie, bona do dzieci lub u- 


lakierniczej | dzielanią nauki dia początkujących 


B. B., Złoczów, poste re- 


2091 


jptoloentna osoba poszuku- 

je miejsca u wdowca do zarzą- 

du domu. Restante A. B., Lwow. 
109 


prutrnowany pomocnik kance- 
laryjny poszukuje posady przy 
sądzie lub ewidencji katastru od 
1. października. Adres: „Wojsko- 
wy“, post. rest. Lwów. 2103 


K angelagia adwokacka w 
| mieście prowincjonalnem (ko 
lej w miejscu), poszukuje koney- 
pienia. Wiadomość u adw. Zinpe- 
ra, ul. Kościuszki 22. 2077 


LECZE REDRESE 
Wolne posady. 


poszukuje się na pro- 
4  wincję korespondenta 
iub korespondentki, włada- 
jących biegle w korespondencji ję 
zykiem polskim i ruskim. Pierw- 
szeństwo mieć będą władający 
także językiem niemieckim. Wa- 
runki 50 do 100 koron miesięcznie. 
Uprasza się o nadesłanie odpisów 
świadectw. Odpowiedź nastąpi tyl- 
ko w razie przyjęcia oferty, które 
nadsyłać należy pod adresem 
K. K., do Administracji „„Kurje= 
ra Lwowskiego, Posada 
zaraz do objęcia. 2086 


c. si | a ÓAMĘ 
Nauka. 


| THE BERLITZ SCHOOL 
i Szkoła nowożytnych języków 
ul. 3. Maja i 2i 
ranc., angiel., niem., włoski, 
polski. Wpisy codzień. 


e onak (realista), zdolny, diu 
goletni korepetytor, przyjmie 
lekcję za skromnem wynagrodze- 
niem ; także za utrzymanie. Adres: 
Administracja „Kurjera*, dla „Te- 
chnika*. 1927 


| oszukuje sie ukończonej 
[ seminarzystki ao uczenia pa- 
nienki III. klasy wydziałowej. Ftan- 


cuski, fortepian pożądane. Wa- 
runki pod Xpp., restante Rozwa- 
dów. 2108 


rzymiesięczny kurs steno- 

grafji otwieram z dniem 1. 
października. Nauka będzie się 
odbywać codzienrie od 6—7 wie- 
czór w sali gimn. prywat, ul. Pań- 
ska 23. Wpisy i bliższe informacje 
tamże od 28. września od 6—7 
Opłata 6 zł. za kurs od 
y. Adolf Musianowicz, egzam. 
naucz. stenogr. 2102 


Rozmaitości. 


otym medalem odznaczo- 
uy na wystawach w Paryżu i 
Londynie Puder „„Hygea** dla 
dzieci po 70 h. Mydło „„Hygea** 
dla dzieci po 70 h. przeciw wszel- 
kim wypryskom skóry szczególnie 
u dzieci w okolicach pachwin, 
kiszki stolcowej itd. poleca Dro- 
gueria Leszka Sładowskiego, 
Lwów, Kapitulny 1l. 1. 1013 


encuską nauczycielka i tłu- 
maczka dzieł francuskich i nie- 
mieckich plac Benedyktynek 2, 
podwórze klasztorne. 1932 


p'edny uczeń wyższego gi- 

© mnazjum, który ma na swo- 
jem utrzymaniu matkę staruszkę, 
poszukuje lekcji za mierną opłatą. 
Zgłoszenia pod literami J. K, do 
Administr. „Śurjera e 4 ód 


pozer francaise ayant 
encore quelques heures ds- 
ponibles donae leçons; conversa- 
tion, acompagne tennis, polinage 
promenade s'adresse au ćcrire Ko- 
pernika 21, M. Mortier. 2100 


Mis sysiowie, masseży, po- 

jróciii z Iwonicza i polecają 
się P. T. Szanownej Publiczności 
do wszelkich zabiegów hydropa- 
tycznych i masażu według wska- 
zówek Wp. lekarzy Hofmana O- 
pata (boczna Łyczakowska) > a. 


poczta 3|4 biisko kolei i mia- 
sta do zamiany na inną. Zgło- 
szenia pod „Zamiana*, posto re- 
stante Stanisławów. =7 ~~ 2079 


Szczepy Owocowe już czas 
zamawiać! Najlepsza pora jesień ! 
Jabłonie, gruszki, śliwki, czere- 
śnie. wiśnie, 2, 3, 4, „letnie. 1 
sztuka 20, 30, 40 centów. Agrest, 
porzeczki, maliny, szparagi, tru- 
skawki, morele, drzewa i krzewy 
ozdobne itp. Cenniki z objaśnie- 
niem pomologicznera wysyłam ka- 
żdemu opłatnie, E. Uklański, 
Zarząd ogrodów Olsza-dwór, 0. bD. 
aków. ' 


Art. Zakład rytowniczy 
Maksa glasermana 


Lwów, ul. Systunska 17, 
wykonuje gustownie i po umiar- 
kowanych cenach stampilje kau- 
czukowe, pieczęcie metalowe, 
marki pieczątkowe, tablice i ua- 
pisy metalowe, oraz wszelkie 

rawury na różnych metalach. 
kład drukarń kauczukowych 
i farb do stampilji. 


gajwież” miód deserowv. ku- 
racyjny, Baj:0G=Zy. 9 Kg. 6 K. 
60 gr. franco. Miód także w pla- 
strach. Weczeniewicz; cm. 
naucz, Iwassczany pl. 1965. 


m mw || | AO 
umaczny wikt na świe» 
żem maśle; można zama- 
wiać do domów po cenie nader u- 
miarkowanej—w domu prywatnym 
przy uł. Batorego 22, oficyny, 
parter. 2064 


atka s 
pensji uprasza dia syna zr 
uczęszcza do gimnazjum o składkę 
na płaszcz i książki. Datki Ą 


biedna wdowa bez 


muje z grzeczności Lada Zabłocki, 
2083 


ierścionki, sbrączki oraz 

wszelkie wyroby złote i srebr 
ne poleca F7. Kwaśniewski, uwów, 
plac Halicki 3. Przyjmuje obsta- 
lunki i reperacje. 2056 


Hotel Warszawski. 


azar katolicxi kupuje, sprze- 

daje wszelką garderobe fie- 
ską, damską, WYpOlyCza fraki, 
klaki, mantylk: weselne, kostjumy 
narodowe, futra, bundy podróżne. 
Skąrbkowska 7, Kurtiak po Jasz- 
czyszynie. RZ ADACTE db 


Od roku 1868 w użyciu 
‘Bergera medyczne mydło smołowe 


polecone przez lekarzy wybitnych, w największej części państw 
europejskich bywa używanem ze skutkiem świetnym przeciw 


WSZELKIEGO RODZAJU WYRZUTOM SKORNYM, 
szczególnie przeciw łupieży i chron. chorobom skóry i parasyt wy- 
rzutom, jakuteż przeciw czerwonym nosom, odmrożeniom, poceniu 
się nóg, łupieży na głowie i brodzie. Bergera mydło smołowe za- 
wiera 40 procent smoły drzewnej i odróżnia się znacznie od 
wszystkich innych mydeł smołowych. Przy uporczywych chorobach 

skóry używa się także bardzo skutecznego "Pe 


BERGERA MYDŁA SMOŁOWO-SIARCZANEGO. 
Jako łagodniejsze mydło smołowe do usunięcia wszystkich nie 
ezystości cery, przeciw wyrzutom skóry i głowy u dzieci, jakoteż 
jako nieprześcignione kosmetyczne mydło uo m;cia i kąpieli dla 
użytku codziennego służy 


BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWE, 


zawierające 35 procent gliceryny i perfumowane. 
Jako wybitny srodek domowy używanem bywą z wynikiem zna- 


_ komitym _ S” 4 
BERGERA MYDŁO BORAKSOWE 

æ mianowicie przeciw wagrom, opaleniu, piegom, wyrzatom i li: 

' nym chorobom skóry. i l 

Cena za sztukę każdego gatunku 70 h. wraz 

z broszura. Źądać należy przy zakupnie wyraźnie 2 f 

BERGERA mydeł smołowych i boraksowych i uwa- KR 

żać na umieszczoną obok markę = (CX 

ochronną i podpis firmy BCM: ` ALSfR"P 
G. Hell & Co., na każdej Ze E SES 
etykiecie. Premjewane dyplomem honorowym we Wiedniu 1883 
„i złotym medalem na wystawie w Paryżu 1900 
Wszystkie inne medyczne i hygieniczne mydła marki Berger przy: 
toczone są w broszurkach, zawierających sposób użycia, a dołączo” 
nych do każdego mydła. 
Do nabycia w aptekach i odnośnych sklepach. — Główna wysyłka: 
G. Hell 6. Comp., Wien l., Biberstrasse 8. 

Da nabycia we Lwowie w aptekach: Jakóba Beisera, Karola Dūlla, Piotra Miko- 

lageha, Jakóba Piepea-Poratyńskiego, Zygmunta Rnuckera. 0. Sklepińskiego, 

C. Pilewskiago, Edwarda Rrificknera, J. Pinelesa, Szymona Haya, dr. f. Zarzy- 

okiego. — W Droguerjach: Piotra Mikolascha i Spółki, H. Griinspana, F. Traun- 

felinera, Izydora Fruchtmana; w Waszkowcach nad Czeremoszem u aptekarza 

Emila Wilnera, jakoteż we wazyatkich aptekach galicyjskich. i 


Śliwki deserowe 
== węgierki 
wysyła ze stacji Iwanie Puste za 
pobraniem kolejowem z portem 
nieopłaconem do każdej stacji ko- 


lei pa 25 kg. po 5 k. 50 h, 
| pięć: ziesiąt kg. po 9 k., sio klę. 


16 k.. Wysyłki trwać będą przez 
y wrzesień i w początku pa- 


ździernika, 


Zarząd dóbr Kudryńce Winnickie 
- poczta w miejscu. 


„Slon“ 


nieprześcignione wolne od ołowiu 
mieko ma włosy 


posiada cudowną własność, że 
przywraca siwym włosom ich 
dawra barwę; czerwone i jasne 
otrzymują ciemny odcień. Za- 
barwienie następuje nieznacz- 
nie, tak, że nikt tego nawet nie 
zauważą, jest trwałe, nie odbar- 
wia się nigdy nawet przy my- 
ciu głowy i kąpieli parowej. 

„Sloo“ działa na cebulki 
włos., daje im potrzebne poży- 
wienie usuwa łupież i nadaje 
włosom piękny połysk. „Sloo* 
jest przez powagi lekarskie wy- 
próbowany i polecony wolny od 
ołowiu i miedzi, a zatem abso- 
luinie nieszkodliwy. „Słoe' jest 
doskonałym zarówno na głowę 
jak brodę i brwi. Cena fi K. 4. 
3 fl. K. 10, 6 m. K 18. Wysyłka 
za pobraniem lub poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy przez 
generalny skład 


, Najrychlej 
pragnę wyjść za pełnego charak- 
teru, dobrze sytuowanego męż- 
czyznę. Liczę 22 lat, jestem chrze- 
ścijanką. wychowaną w Ameryce 
i pragnęłabym osiedlić się na sta- 
łe w Europie. Posiadam 200.000 
dolarów w gotówce. Poważni kom- 
petenci zechcą oferty w języku nle- 
mieckim nadesłać za pien in- 
sercyjnym pod „Fremdes Land“ do 
30. bm. do Marjenbadu, posta re- 
stante- Anonimów i poste restante 
unikać należy, tem bardziej, że za- 
powniona najściślejsza dyskrecja. 


Ro ETWA ZZ S EERE > 
Mieszkania i sklepy 
po i ci. od wyraza. - 
iza 


Kawalerskie pokoje ume- 
blowane. Łyczakowska 15. 
2061 


jp'atrowy pokój. kuchnia. To- 


rosiewicza 12. 2068 
I u 
| M. FEITH, Wien VI, towa i4. 4 pokoje frontowe z 
Mariahliferstr. 45. > kuchnią. 2 pokoje kawaler- 
skie. 2084 
pocztę JUL ZJ La Zi 005 
restante Lwów. 2110 akój frontowy. Grodaigich 1, 


nn Z ill. piętro. > 2097 
Wyborne kawy Ceylońskie 
i inne po zi. “30, 1-80, 2, 
2'08, 2416 i 2°20 za kilo- 
gram. Wysyłki w worecz- 
kach 4 kilowych franco do 
każdej miejscowości p5o- 
cztowej poleca Handel Leo 
narda Soleckiegc we Lwo- 
wie, ul. Batorego 2. (120) 


agazyn ;; Szarotka! 

Lwów, plac Halicki 12, połe- 
ca najtaniej oprócz zakopiańskich 
ubiorów. modne sukienki, żakiety, 
piszczyki dla dzieci i spodnice do 
bluzek dla pań. 151 


alon z balkonem elegancko u- 
meblowany, wspólny z drugą 
2099 


| że wi piękne, 6 du- 
żych pokol, salon z balkonem, 
pokój dla służby, przedpokój, ku- 
chnia i przynależytości, I. piętro, 
od 15. listopada. Piekarska i6. 
2032 


panią, zaraz. Piekarska 6. 


pa pokoje; kuchnia; pokój, 
8 kuchnia; pokój 
ogród. Dwerniekiego 20. 


xawaierski, 
2078 


zopena 10. Ubikacje fronto- 
we na warsztaty, fabryki, pie- 
Karcie. 25 


jetsclonki, obrączki, poleca 
Jan Wojtych, złotnik, zaprzy- 
siężony znawca sądowy, Lwów, 
Akademicka 6. 2049 


y | — 


kgia frontowe, kuchnia. 
Peeran 2048 


2 


Łyczakowska 27. 


8 KURJER LWOWSKA z dnia 23. Września 1905.9 * 


Próby bez- 
mie do ma- 
ycia w lep- 
szych skle- 
pach. 
Hurtownie 
sprowadzać 
można przez 
M. Gerscho- 


MIE. 


szwajcarska czekolada ——— 


lle się oszczędza 
za pomocą „Gnom“ 


ssące gazowe motory 


w porównaniu do maszyn parowych lub 
elektrycznych ? 


około 
50*|, do 
oszczed- 
ności w 
porówna- 
niu do 
maszyn 
parowych 


Kostta 
ruchu 
około 2 do 
8 halerzy 


3 oszozędno- 
ści w po- 
równaniu 
do elektro- 
motorów, 


Wielka ilość z świetnemi świadectwami w czynności. 


Motorenfabrik OBEROKÓEL A. (. 


Biuro i skład: Wiedeń VIIL, Lindengasse 32. 


Zastępstwo dla Galicji i Bukowiny: 
„DOM DLA ZIENIAN“, LWÓW. 


Chemicznie zbadany, przytem przez władzę jako 
zupełnie nieszkodliwy dla skory uznany 


„NISZCZYCIEL WŁOSOW* 


usuwa u pań tak niepiękne i przykre 


LOSY ia TWARZY 


grnntownie wraz z korzeniami i nadaje cerze także 
jeszcze naturalną świeżość, delikatność i gladkość, Cena 7 koron. — 
Wysyłka wszędzie dyskretnie przez perfumerję 
L SCHMIDEK, Budapeszt, Vil., Nyár- utoa I8. 


Pa 


Dystylarnia francuska 


JEAN GOTHMANN, właściciel w Krems (Austrja). 


KONEA RK e 


z 
Rie 


Reprezentacja generalna: RUDA & BLGCHMANN, Wiedeń, I., 
Himmelpfortgasse 17. 
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VI C H Y Cclestins 


w chorobach nerek, cier- 
pieniach dróg moczowych 

SZTUCZNA WODA w dnie i cukrzycy. 
Ñ GRANDE-GRILLE - - - - - GRANDE-GRILLE 
CELESTINS w kolkach wątrobnych i 
kamykach żółciowych, 


W ha 


40 proc. tańsza od rodzimej. 


Sporządzona pod kontrolą Komi-  zastojach w zakresie ~ 
sji przem. Towarz. lekarskiego. nów jamv * 


Zakład fabryczny wód mine" 
pod firmą K. R77- ` 
De 


zee A 
„ „a ZEEE 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż.. SZELIG! ŁYSZKIEWICZA _ 


KSIĘTY. GRZYBEK ORZEKK HEA 
|_ W BUDYWKAGH. E 


Ie Sr. 


Bernard Połoniecki | 


poleca fortepiany i pianina z pierwszo- 
rzędnych fabryk jak: 
Steinweya, Bliithnera, Ehrbara, Schweigho- 
fera, Heitzmana, Schmida, Stingła i wielu 
innych. 
Wyląezno zastępstwo dla Galicji 


<> PIANOÓLI <> 


Na składzie fortepian koncertowy STEINWEYA 
do wypożyczenia na koncerta. 


Fabryka wyrobów cementewych 


meara EA ZYCZE TDA DOE OOOO ODA APRA AAAA AKTA a D 
CETERIS ZOT WEZNER 


Ep "R BJ 
| Eieganckie - 


Henryka hr. Starzeńskiego 
w HNIZDYCZOWIE 
wyrabia DACHÓWKI CE- 
MENTOWE patentowane różno 
kolorowe. Posadzki comen- 
towe różnokolorowe. Przepue 
sty, rury, żłoby, koryta, 
kominy; schody, nagrob- 
ki, krzyże, słupy gra- 
niczne' jakoteż wszelkie ro- 
boty wchodzące w zakres prze- 
mysłu cementowegv. 
Ceny hmiarkewnne. Cenniki 
i kosatorysy darmo i opłatnie 
Telegramy: Fabryka Hnizdy- 


czów-Kochawima. — Poczta i ko- 
lej w miejscu. 


— 


Nasze 


Bardzo trwałe 
męskie trzewiki 
gładkie i obkładane 


para złr. 


2:90. 


| Wyśmienite. EŃ 
męskie trzewiki 
do sznurowania 
para złr. 


sza. 


buciki męskie 
z gumą 
ze skóry Boks 


-yby największej fabryki obuwia w całej maonarchji 


taje Alfred Fränkel Tw. ] 


„ « ospowiedzialny i -4avior : Henryk, Rewakowic., 


niskie ceny wzbudzają sensacje | 


A 


| EC I I LDPE HK. NAS: W IE 6 
aine dla Pań! 


Herman Lachs peer 


! ANNA LAU 
Lwów, plac Kapitulny |. 3 (naprz. Katedry) 


Znaną firma. która została odznac»oną najwyższem wyszczególnieniem 
na wystawach we Wiedniu, Lyonie 1 Paryżu za doskonałe wyroby 


kapeluszy damskich 


poleca na SEZON JESIENNY i ZIMOWY swoją PRACOWNIĘ I MAGAZYN: 
KAPELUSZY DAMSKICH I DZIECINNYCH, oraz najświeższe nowości dla. 
dam po cenach najmiższych, lecz stałych. Zwraca się uwagę Szan.. 
P. T. Publiczności, że moje magazyny nie znajdują sie w Rynku 


tylko pl. Kapitulny 1. 8. 
<> <B TEA > 0 > 24 


+ <P> 


Bardzo dobre 
damskie buciki 
do sznurowania 


para złr. 


PZŁ ZLA 


APIE ” 


Nadzwyczaj trwałe 

damskie buciki 

do zapinania 
para ztr. 


3:25. 


„ma 


> AL m g 


| Eleganckie damskie es 
buciki sznurowane 
ze skóry Boks 
para złr. 


3:96, 


Ę 
5 


Ę 


e. 


we Lwowie 
GYUSEO 
Jonańska 


Hotel Victoria. 


Salonowe lekkie 
eleganckie damskie 
pantofelki 


Dara złr. 
L'5YV. 


Z drukarni W. A. Szykowskiege. Lwów, Kopernika 5, 


